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„W ybierają" teraz do Senatu

Ucieczka od ludu. Przesunięcia klasowe
Zbliża się dzień drugiego ak ­

tu „wyborczego" — wyborów 
do Senatu.

Rzecz jasna — nie będzie on 
miał ani drobnej części tego 
znaczenia, co dzień wyborów 
do Sejmu. Wprawdzie z no­
wym Sejmem nikt w  Polsce nie 
wiązał żadnych nadziei, ale 
sejmowe wybory stały się 
dniem niejako PLEBISCYTU: 
za, czy przeciw „sanacji". I kraj, 
obniżając niesłychanie procent 
głosujących i procent ważnych 
głosów, wypowiedział się s ta­
nowczo PRZECIW! Ujawniła 
się niesłychanie wąska podsta­
wa społeczna „sanacji": aparat, 
burżuazja mniejszości narodo­
wych, bardzo zależne i mało u- 
świadomione politycznie „Kti- 
ay”. Obecne kierownictwo „sa 
nacji" z  przedziwnem NIEDO­
ŁĘSTWEM odsłoniło całemu 
światu tę prawdę o wąskiej i 
coraz bardziej niknącej własnej 
podstawie. Wątpię, czy koła 
„sanacyjne" będą wdzięczne za 
tę niepospolicie „zgrabną" tak- 
tykę polityczną- Wicemarsza­
łek W. Makowski uważa w 
„Gazecie Polskiej" niegłosują- 
cych za „przybłędów". Otóż — 
po wyborach sejmowych — za­
czyna się ludziom wydawać, iż

li się raczej „przybłędami ", ob­
cymi społeczeństwu...

Dzień .plebiscytu", t. zn. wy 
borów sejmowych miał duża, 
bardzo duże znaczenie, bo uia- 
wnił PRAWDĘ. Inaczej sprawa 
stoi z wyborami senackimi. Nie 
może tu  być żadnego „plebiscy­
tu", bo niema powszechności. 
A  rezultaty polityczne wybi- 
rów są znane z góry, bo tak już 
jest skonstruowana cała senac­
ka ordynacja.

Już ordynacja sejmowa była 
UCIECZKĄ OD LUDU, bo za­
kazywała ludowi samodzielne­
go stawiania kandydatur, odda­
jąc tę  decydującą robotę w rę­
ce odpowiednio skonstruowa­
nych „zgromadzeń" okręgo­
wych! W Senacie —  przypomi­
namy — wyborcy zbierali się 
na t. zw. zebrania obwodowe, i 
te zebrania wybierały „delega­
tów". Teraz ci „delegaci" zja- 
dą się na „wojewódzkie kole- 
gja wyborcze" — i... wybiorą 
senatorów? O nie! Sitko musi 
być gęste i przecedzać tylko, 
kogo trzeba! Wobec tego „ko- 
Ićgja" wybiorą dopiero „komi­
sje główne" z 15 osób (art. 25 
ordynacji). Te „komisje" ułożą 
spisy kandydatów. Taki spis bę­
dzie przedstawiony owemu wo­
jewódzkiemu kolegjum, a ono 
ostatecznie „wybiera". Copra- 
wda, 20 członków „kolegjum" 
(art. 27) może uzupełnić listę 
kandydacką swoim kandyda­
tem, ale w tak  nielicznych i za­
leżnych „kolegjach" będzie to 
chyba wypadek wyjątkowy.

A więc ucieczka od ludu zu­
pełna, żadnego „plebiscytu" w 
sprawie kandydatur niema, W 
MROKACH 15-OSOBOWYCH 
KOMISYJ GŁÓWNYCH" ROZ­
STRZYGNIE SIĘ WSZYSTKO. 
Jednakowoż ucieczkę od ludu 
ocenimy należycie dopiero 
wówczas, gdy przypomnimy so­
bie, KTO WŁAŚCIWIE GŁO­
SUJE, w owem pierwszera (już 
minionem) stadjum, gdy się wy­
biera w obwodach „delegatów" 
do wojewódzkich „kolegjów"?

Mamy trzy kategorje senac­
kich wyborców. I-sza ordero- 
wiczej to  przeważnie sami swoi, 
„sanatorży". Il-ga „wykształce­
ni" (szkoła wyższa lub licealna 
zawodowa); to przeważnie lu­
dzie zamożni, bo u nas wyższe 
wykształcenie jest funkcją pie­
niądza. III-cia to samorządowcy 
i członkowie Izb, rolniczej, 
przemysłowej, rzemieślniczej 
Tu może być dla okrasy paru 
robotników ze związków, ałe 
pozatem sami niemal „swoi" 
(wszak wiemy, co to  są dzisiej­
sze samorządy) i ludzie bogaci 
(Izby). Rezultat — nie tylko 
niemal 100%-we zabezpieczenie 
interesów „bezpartyjnej partji", 
lecz także przesunięcie klaso­
we. Chłop i  robotnik, którzy 
wybierali do dawniejszych se­
natów, znikają, wysuwają się 
natomiast warstwy zamożniej­
sze. Już przy wyborach sejmo­
wych widzieliśmy, jak licznie 
wypłynęli obszarnicy, magnaci, 
„lewiatańczycy"- W Senacie 
przesunięcie będzie znacznie 
silniejsze. A  pamiętajmy, że 
funkcje Senatu w nowej „Kon­
stytucji" są wzmocnione i to

Ale pocóż taki Senat? Poza 
zabezpieczeniem posad dla 
swoich, poza rozdziałem „na­
gród pocieszenia" dla przepa- 
dłych w  wyborach sejmowych, 
Senat w  objętej paniką umysło- 
wości p, Cara miał być JESZ­
CZE JEDNĄ TAMĄ dla unie­
możliwienia wpływów ze stro­
ny opozycyjnych partyj. Zda­
wałoby się, że sejmowa ordy­
nacja z jej koncesjonowanymi 
„kandydatami" daje dość gwa- 
rancyj, i to  murowanych! Ale 
panikarz p. Car, wiedząc do­
brze, na jakiej wąziutkiej „ba­
zie" społecznej „sanacja" musi 
balansować, gromadził tamę na 
tamę, by odgrodzić rządzącą 
„sanację" od „kochającego" i 
„kochanego" ludu; aby nie do­
puścić partyjników. Cóż z te­
go?! plebiscyt sejmowy i tak 
rozwiał natrętnie szerzoną le­
gendę o upadku wpływów p ar­
tyj opozycyjnych!

P. Cz. Znamierowski w swej 
niemądrej „Konstytucji stycznio­
wej", utrzymanej w  słodkawym 
tonie urzędowego optymizmu, 
otwarcie powiada (str. 110): 

„Konstrukcja wyborów senac-

kich jest poważną zaporą dla wpły 
wów czynnika partyjnego na ży­
cie państwowe".
Jest. Ale trzeba dodać „par­

tyjnego opozycyjnego", nato­
miast jest ona FORTECĄ dla 
partji rządzącej. A  więc nie 
przekreśleniem, lecz WZMOC­
NIENIEM „PARTYJNICTWA" 
A różnica jest ta, że „partyjni- 
ctwo" opozycyjne, jak pokazał 
sejmowy plebiscyt, ma ogromne 
wpływy i reprezentuje społe­
czeństwo, podczas, gdy „partyj- 
nictwo" urzędowe siedzi na „a- 
paracie", a  pozatem już nie­
wielu ma za sobą. Czyli że u- 
wagę autora trzeba zmienić 
tak: konstrukcja Senatu jest 
„zaporą dla wpływów czynnika

spolecznego". Wówczas ta  u- 
waga będzie słuszna. Potwier­
dziły to fakty: na zebraniach 
obwodowych przy wyborach do 
Senatu znakomitą większość 
stanowiły zależne grupy ofice­
rów i urzędników-

„ZAPORA", — tak, to  słusz­
ne określenie. Ma bronić nie­
liczną załogę przed — społe­
czeństwem. Czy długo jednak 
może trwać taki rozdźwięk za- 
iadniozy między rządzącą zało­
gą, a  niemal calem społeczeń­
stwem? I jak na tem wychodzi 
to Państwo, o którem tyle się 
opowiada w „kazionnych" apo- 
logetycznych wydawnictwach? 

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

Co się dzieje w Grecji?
Bunt korpusu ateńskiego — Dymisja Kondylisa — Sprawa 
przywrócenia monarchji

Z Aten donoszą, że sytuacja po­
lityczna w Grecji w związku z po­
wrotem Tsaldarisa i  próbami przy­
wrócenia monarchji niesłychanie 
się zaostrzyła. W Atenach krążą 
najsprzeczniejsze pogłoski na temat 
zamiarów Rządu. Nie ulega już wąt 
pliwości, że Rząd Tsaldarisa zarzą 
dzi plebiscyt w sprawie restauracji 
monarchji w ciągu października.

We wtorek rano ukazała się w 
Atenach odezwa do narodu, wyda­
na przez Rząd w sprawie plebiscy­
tu.

W tej odezwie premjer wyraża 
pogląd, iż najodpowiedniejszym u- 
strojem Grecji jest monarchia, o- 
parta na., instytucjach demokraty-

tego stanowiska bez wyraźnego roz 
kazu piemjera Tsaldarisa. Panayo- 
takos zgromadzi! jakoby dokoła 
siebie kilka oddziałów garnizonu 
ateńskiego, na które może liczyć.

Posiedzenie Rady Ministrów by­
ło podobno bardzo burzliwe. Zakoń 
czyło się ono złożeniem dymisji 
przez gen. Kondylisa. Agencja a- 
teńska donosi, że Rada ministrów 
uważając, iż zatarg byl następ­
stwem nieporozumienia, skłoniła

gen. Kondylisa do cofnięcia dymi­
sji.

W czasie posiedzenia Rady Mini 
strów w kuluarach Izby wynikła 
bójka, przyczem obecny tam gen. 
Panayotakos który usiłował inter­
weniować, został lekko ranny.

Uchodzący za republikanina mi­
nister spraw wewnętrznych Pery- 
kles - Rallis podał się do dymisji. 
(PAT).

trudności walutowe 
Włoch

Bilans Banku Wioch z dn. 30 
sierpnia r. b. wykazuje dalszy spa 
dek zapasu złota z 4.901,6 milj. 
lirów do 4.700,5 milj. lirów. Obieg 
banknotów wzrósł z 13,707, 5 do 
14,094,2 (w milj. lirów). Wbrew 
zapewnieniom włoskiego ministra 
skarbu, spadek zapasu pokrycia 
przekroczy! liczbę 500 milj. lirów. 
Wzrost obiegu nosi wyraźnie in­
flacyjny charakter.

C.K.W.
Przypominamy, że jutro o g. 10 

r. w lokalu przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 w Warszawie odbędzie 
się posiedzenie C. K. W. P. P. S.

W południe zwołano nagle nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Mini­
strów. Na mieście pojawiły się naj 
dziksze pogłoski o nowym przewro 
cie, buncie wojsk i t. d. Jak infor­
muje agencja Havasa gen. Panayo­
takos, dowódca okręgu korpusu w 
Atenach, uważany za męża zaufa­
nia premjcra Tsaldarisa, został nie 
spodziewanie odwołany ze swego 
stanowiska przez min. Kondylisa. 
Gen. Panayotakos odmówił wyko­
nania tego rozkazu i porzucenia

Mandat nad Abisynię
Pomysły, które mocarstwom zaszczytu nie przynoszą

Korespondent genewski „Ti-1 
mes"a" donosi, że w kołach zbliża 
nych do delegacji angielskiej oma­
wiany jest projekt zbiorowego man 
datu nad Abisynją. Dotychczas nie 
wiadomo, jaka będzie zastosowana 
procedura. Rada Ligi Narodów mo­
że bezpośrednio mianować wyso­
kiego komisarza i własnych urzęd­
ników, lub też polecić sprawowa­
nie mandatu trzem państwom sy­
gnatariuszom układu z 1906 r„ a 
więc Anglji, Francji i Włochom.

Nasz „Znak Solidarności"!
Czy już go posiadasz? Tylko do 
23 września można go jeszcze 
nabywać.
Zamówienia należy zgłaszać do 
Sekretariatu Generalnego C.K.W. 
P.P.S. (Warszawa, Warecka 7).

JKoła delegacji angielskiej podkre­
ślają, te  niezbędnym warunkiem 
jest swobodnie wyrażona zgoda A- 
bisynji na to rozwiązanie. Kores­
pondent twierdzi, źe Laval i czton 
kowie delegacji francuskiej ustosun 
kowują się przychylnie do koncep 
cji mandatu zbiorowego, tem sa­
mem odstępując od swego planu 
pierwotnego, który przewidywał 
powierzenie mandatu nad Abisynją 
wyłącznic Włochom. Korespondent 
dodaie, te  według posiadanych 
przez niego infonnacyj prawa su­
werenne Negusa będą bardzo ogra­
niczone. Dlatego też należy się li­
czyć z powainemi trudnościami.

Według doniesień dzienników i 
agencyj z Addis Abeby, Negus zaj-1

muje nieustępliwe stanowisko wo­
bec projektu mandatu międzynaro 
dowego, lub też mandatu powłerzo 
nego Włochom. Rządowe koła abi- 
syńskie wyrażają niezadowolenie 
spowodu nieuchylenia zakazu wy­
wozu broni do Abisynii.

Cesarzowa Abisynii wygłosi w 
nocy z wiórku na środę przemó­
wienie transmitowane przez radjo 
do kobiet całego świata. Cesarzo­
wa będzie mówiła w swym języku 
ojczystym a słowa jej będą tłuma­
czone na angielski przez księżnę 
Czaj. — Władczyni abisyńska zwró 
ci się z apelem do kobiet o utrzy­
manie pokoju. Mowa cesarzowej 
będzie transmitowana przez amery 
kańskie towarzystwa radjowe.

I (ATE)

Albańskie wyroki
Dwudziestu trzech uczestników I zienie, 12 na 15 lat więzienia, 50 

powstania w Fieri skazano na ka oskarżonych uniewinniono, 
rę śmierci, 10 na dożywotnie wię-| (PAT.).
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Francja poprze Anglje
w sprawie konfliktu włosku-abisyńskiego?

Radio a wybory B.B.W.R. Przegląd prasy

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, 
źe jeśliby w konflikcie wlosko-abi- 
syńskim wytworzyła się sytuacja, 
w której Wielka Brytar.ja uważa­
łaby za swój obowiązek zapropo­
nowania sankcyj, to Francja udzie­
liłaby jej swego pełnego poparcia.

Baron 'Aloisi oświadczył kores­
pondentowi genewskiemu „Petit 
Journai", że Liga Narodów straci 
wszelki autorytet o ile nie zdoła o- 
panować obecnego przesilenia. 
Niepowodzenie Ligi Narodów mo­
że mieć poważne następstwa.

Poseł abisyński w Paryżu Tecla 
Havariatc oświadczył przedstawi­
cielowi tego samego pisma, że A- 
bisynja nie ma zamiaru w chwili 
obecnej wysuwać nowych wnios­
ków. Rząd abisyński czeka na wy­
niki prac komitetu pięciu, lecz nie 
odstąpi od swych słusznych praw.

Dzienniki frnacuskie omawiają 
obszernie rokowania genewskie, 
podkreślając stanowisko nacecho­

Moskwa stanie się portem
Olbrzymi kanał połączy Wołgo z Moskwa

Wedle doniesień z Moskwy — 
Rząd sowiecki ostatecznie zatwiei 
dził projekt budowy kanału, łą­
czącego Wołgę z rzeką Moskwą.

Budowa tego kanału ma być u- 
rzeczywistniona w ramach drugie 
go planu pięcioletniego. Koszta hu 
dowy preliminowane są w sumie 
1.400.000.000 rubli. Budowa ka­
nału ma być połączona z realiza­
cją planu elektryfikacji Rosji Cen 
tralnej. Wybudowano nad kana­
łem hydrostacje, mają produko-

Sen. Long
Z Baton Rouge donoszą: Pre­

zydent Roosevelt zamieścił w pra­
sie oświadczenie, wyrażające u- 
bolewanłe spowodu zamachu na 
nafora, oraz surowego potępienia 
ków kongresu opublikowało w 
prasie wyrazy współczucia dla se

Proces urzędników skarbowych
w Krakowie

We wtorek, o godz. 9-ej rano, 
rozpoczęta s-ę przed Sądem O- 
kręgowym w Krakowie rozprawa 
urzędników krakowskiego Urzędu 
Skarbowego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Czesław Kaliński. Karol Matusz­
ka, Władysław Solecki, Włady­
sław Ziarko, Tadeusz Daczkow- 
aki j Marjan Płaskura, wszyscy o- 
skarżeoi o to. że w lalaoh 1923 do

Franciszek Nowicki
P o eta  Tatr
Jak donieśliśmy już, zmari Fran­

ciszek Nowicki, świetny poeta poi 
ski.

Przez pewien czas stał on bar­
dzo blizko naszego, socjalistycz­
nego obozu. Brał nawet udział w 
pracy partyjnej. Z pionierami na­
szego ruchu w Małopoisce, np. z 
tow. Daszyńskim, łączyły go bli­
skie, serdeczne stosunki. Jeśli 
weźmiemy tom I niezmiernie inte­
resujących „Pamiętników" Daszyń 
skiego, znajdziemy tam wielkrot- 
ne wzmianki o Nowickim. Za mlo 
du, w latach akademickich stał 
Nowicki na czele radykalnej „Czy 
telni Akademickiej" w Krakowie. 
We Lwowie brał udział w pertrak 
facjach pojednawczych pomiędzy 
dwiema, wówczas rywalizującemi 
ze sobą organizacjami partyjne- 
mi. Naturalnie, było to wszystko 
w zaraniu naszego ruchu. Sympa­
tykiem pozostał do końca.

Fr. Nowicki był poetą — praw­
dziwym, szczerym, utalentowa­
nym. Byt jednym z pierwszych — 
którzy, walcząc z „pozytywiz­

wane rezerwą delegacji włoskiej, 
oraz niepowodzenie delegata so­
wieckiego Litwinowa, który nie 
został obrany wiceprzewodniczą­
cym Zgromadzenia.

„Le Journal'' zaznacza z ironją, 
że Litwinow zdołał uzyskać 29 
głosów na 53. Premjer belgijski 
Van Zeeland wyraził gotowość 
zrzeczenia się swego mandatu na 
korzyść Litwinowa. Projekt ten 
został jednakże odrzucony, ponie­
waż rzuciłby jeszcze bardziej ja­
skrawe światło na porażkę delega 
cji sowieckiej.

Z kół delegacji sowieckiej zape­
wniają, że Litwinow wycofał przed 
głosowaniem swoją kandydatu­
rę, tak, że głosowanie nie miało 
praktycznego znaczenia.

Reuter donosi, że w sierpniu 
przepłynęło do Wschodniej Afryki 
przez Kanał Suezki 26.445 żołnie­
rzy włoskich. 1736 żołnierzy wró­
ciło ze Wschodniej Afryki do 
kraju. (PAT.)

wać około 150 milj. kilowatów 
prądu elektrycznego, Moskwa 
przez połączenie z Wołgą stanie 
się jednym z większych portów rze 
cznych. Prasa sowiecka, opisując 
szczegółowo wielkie rozmiary ro­
bót, związanych z budową kana­
łu, zaznacza, że kiedy falc Wołgi 
dotrą do sfarożytnych murów mo 
skiewskiego Kremla, cały kraj 
przekona się o wielkich korzyś­
ciach gospodarczych tego giganty 
cznego projektu". (ATE.).

umarł
natora, oraz surowego potępiienia
dla sprawców zamachu.

We wtorek stan zdrowia sen. 
Huey Longa znacznie się pogor­
szył. Dokonano trzykrotnie trans­
fuzji krwi. Mimo to. po kilkugodzin 
nej agonji Loug zmarl.

1934, jako kasjerzy i licytatorzy I 
II krakowskiego Urzędu Skar­

bowego, przywłaszczyli sobie 
wpłacane im przez płatników 
kwoty pieniężne, nie przekazując
ich dalej.

Razem wszyscy oskarżeni zde- 
fraudowali sumę 98.265 zł.

Na rozprawę, która potrwa 5 
dni, wezwano 28 świadków.

mem", ideą „pracy organicznej", 
stali się pionierami „Młodej Pors- 
ki“. Wydał w roku 1891 w Kra­
kowie tom swoich „Poezyj". Od- 
najdzlemy fam — zgodnie ze spo- 
łecznem stanowiskiem działacza— 
silną nutę społeczną.

Do dziejów literatury wchodzi 
Nowicki przedewszystkiem, jako 
poeta Tatr! Tatry odegrały, jak 
powszechnie wiadomo, ogromną 
rolę w poezji polskiej. Szereg wy­
bitnych, znakomitych poetów po­
święcił swe pieśni Tatrom. Tet­
majer, Jerzy Żuławski, Kaspro­
wicz, Asnyk, Pol... Niedarino hi­
storycy literatury w swych kiasyfi 
kacjach nierzadko stwarzają dział 
„Poeci Podhala". Otóż Sonety ta­
trzańskie Nowickiego należą do 
rzeczy najpiękniejszych, poświęco 
nych Tatrom. Niektórzy stawiają 
je — obok sonetów Mickiewicza. 
Kfóż z turystów tatrzańskich, na­
wet początkujących, nie zna pięk­
nego „Zawratu":

„Stanąłem na przełęczy... świat 
czarów przedemną!

Myśli moje ku waszej zamarłej 
pustyni

Lecą przez mgłę tęsknoty i przez 
marzeń szlaki?1' 

I odpowiada — motywem wol­
ności:

„O pustyni tatrzańska! Bo na 
tym obszarze

Całej mej ojczyzny — o skalna 
świątyni —

W tobie jednej są Jeszcze —
swobody ołtarze**. 

Ten motyw wolności wraca je­
szcze nieraz, np. w „Kozicy". Pię 
kną jest symbolika Nowickiego, 
gdy np. Tatry nazywa „skamienia

W sobotę i w niedzielę radjo 
r.adawato utrą-,.sanacyjną" „po­
gadankę wyborczą", w wykona­
niu jakiegoś anonimowego mówcy.

Jeden z abonentów zwróci! się 
telefonicznie do dyrekcji radja z 
pytaniem, kto jest wykonawcą tej 
budującej „pogadanki". Odsyłano 
go od jednego wydziału do drugie­
go; w rezultacie oświadczono, i  
„nie mogą podać nazwiska mów­
cy".

Informator nasz ze słuaznem o- 
burzeniem zwrócił uwagę urzędni­
kowi „Radja". z którym rozma­

PO WYBORACH
Prasa „sanacyjna" nie daje oce­

ny wyborów. Bo co tu pisać, gdy 
cyfry sa wymowne i jasne. Pisma 
prorządowe usiłują jedynie zasło­
nić : wytłumaczyć jakoś klęskę. 
Podaje się różne tendencyjne wyli­
czenia. „Express" zagalopował się 
najdalei. Urągając rzeczywistości 
pisze: „tylko 28% wyborców odsu­
nęły od uro partje i deszcze" (O- 
czywiśc-e, przedewszystkiem desz­
cze), a dalej jeszcze lepiej. „Wzrost 
o 43 proc, wyborców w obozie pań 
stwowym". Te niepoważne opowie 
ści są, oczywiście, dementowane 
przez prasę nietyiko niezależną, a- 
Ie jako tako przyzwoitą.

Daleki od walki z „sanacją" „Wie 
czór Warszawski" wskazuje na dzi 
wne niekonsekwencje w cyfrach 
podawanych przez PAT., który ro­
bi co może, aby jakoś „wyinterpre 
tować" wynik wyborów:

„Według danych urzędowych
PAT-a, w całym kraju uprawnio­
nych było ogółem do głosowania 
18.282,347 osób. Udział w głoso­
waniu wzięło 7,575,681 osób. Prze 
ciętea więc frekwencja wynosi — 
według danych PAT-a, 46,51 pro­
cent. Zestawienie to należy uzupel 
nić zestawieniem innem, a miano­
wicie dokonanem na podstawie 
również przez PAT. podanych cyfr 
głosów, jakie padły na poszczegól 
nych kandydatów. Zsumowawszy 
te cyfry z wszystkich okręgów, o- 
trzymamy liczbę 11.347,105. Tonie 
waż każdy wyborca miał prawo 
glosować na dwóch kandydatów,— 
należy cyfrę podzielić przez 2 i 
wtedy uzyskamy liczbę 5,673,552. 
Między cyfrą 7,575,681 obywateli, 
biorących według danych PAT-a 
udział w wyborach, a cyfrą 
5,673,552, obliczoną w ten sposób 
powstaje różnica 1,502,129".
Ale na tera nie kończą się... bra­

ki PAT'a i dzienników „sanacyj­
nych". Nie podają one zupełnie, na 
przykład ilości oddanych świado­
mie nieważnych głosów, których li­
czba była bardzo duża. „Polonia" 
twierdzi, że 30% głosujących na 
Śląsku oddawało kartki nieważne. 
Prasa zagraniczna twierdzi, że nie­
ważnych kartek było miljon. Co 
więcej pisma „sanacyjne" zaracho 
wuja na swą korzyść licznie głosu­
jących Ukraińców, Niemców i Ży­
dów. Wszystkie głosy mniejszości 
narodowych zalicza „sanacja" do 
swego obozu i dopiero czyni fał­
szywe porównania z wyborami w 
r. 1930. Za pomocą takich sztuczek 
można dojść w wyliczeniach do naj 
bardziej fantastycznych wniosków.

„Gazeta Polska" w poniedziałek 
p:sała, że tam, gdzie jest większe 
uświadomienie, tam była większa 
frekwencja. Tymczasem z cyfr, po 
danych przez P. A. T. wynika coś 
wręcz odwrotnego. Najmniej ludzi 
głosowało w Warszawie, a najwię­
cej w województwach poleskim, no 
wogródzktm i wołyńskim. Czyżby 
doprawdy tam było największe u- 
świadomienie i  najwyższy poziom 
kulturalny 7

Najkomiczniej wyglądają tłuma­
czenia pism prorządowych, że ma­
ła frekwencja była wynikiem niepo 
gody, deszczów, powodzi a nawet 
odpustów, nabożeństw i burzy na 
Bałtyku. Do tej litanji tłumaczeń 
„Dziennik Poznański" jeszcze doda 
je: „na zmniejszenie frekwencji 
wpłynęły pozatem liczne pielgrzy 
mki religijne i manewry wojsko-

A piopos tych strasznych powo­
dzi, które rzekomo według depesz 
poniedcałkowych tak okrutnie mia j 
ły zagrażać życiu i mieniu nieszczę 
snyca „sanacyjnych" wyborców — 
to nie od rzeczy będzie zauważyć, 
źe „groźna powódź" już według te 
go samego PAT. przestała wogóle 
istnieć. Istniała bowiem tylko w 
fantazji gorliwych koresponden-

Ale są pisma w „sanacji', które 
nie przemilczają tak, jak „Kurier

wiał. że nie potc opłaca abona­
ment radjowy, aby zmuszony był 
wysłuchiwać tego rodzaju bredn; 
pozatem dziwnym wydaje mu s-ę 
fakt konspirowania nazwiska 
mówcy (zresztą po głosie i sposo­
bie mówienia domyślał się ponad 1 
wszelką wątpliwość, kim byt ten 
anonimowy rzecznik „ideologji")..

Z różnych stron abonenci radio­
wi zwraoają się do nas z tą samą 
skarga na niewłaściwa agitację, 
uprawianą przez radjo, z którego 
przecież nietyiko „sanatorzy" ko­
rzystają!

Rokowania polsko-gdańskie
Z Gdańska donoszą agencji 

PRESS:
Toczące się obecnie rokowania 

polsko - gdańskie dotyczą 3 za­
sadniczych zagadnień, które wy­
magają szybkiego uregulowania.

Władze wolnego miasta zabie­
gają o przyznanie Gdańskowi no­
wych kontyngentów importowych 
z Niemiec. Lista kontyngentów 
przyznanych Gdańskowi na przy­
wóz z Niemiec wygasła dnia 1-go 
września r. b. W Gdańsku liczą 
się z możliwością szybkiego za­
kończenia polsko - niemieckicn 
rokowań handlowych w Berlinie i 
przy tej sposobności pragną uzy­
skać nowe kontyngenty importo-

Drugim tematem rokowań pol- 
sko-gdańskich jest kwestja nowej 
polsko - gdańskiej umowy porto­

wej. Obowiązująca obecnie umo­
wa wygasa dnia 1 października 
r. b. Wolne miasto Gdańsk doma­
ga się, aby w nowej umowie za­
gwarantowane było równomierne 
wykorzystywanie portów w Gdy­
ni i Gdańsku przez polski handel 
zamorski.

Przedmiotem rokowań są wre­
szcie żądania polskie, domagające 
się uchylenia gdańskich przepi­
sów dewizowych, które utrudniają 
obroty gospodarcze Polski na te­
renie wolnego miasta. Do kom­
pleksu zagadnień walutowych na­
leży również kwestja polityki wa­
lutowej Banku Gdańskiego i wpły­
wu sirony polskiej na tę politykę.

Rokowania dotychczasowe nie 
dały jeszcze konkretnych wyni­
ków. (Press).

ile wydalą hitlerowcy 
na propagandę?

Niemieckie czasopismo emigra­
cyjne „Weltbiihne" zestawiło su­
my, które składają się na fui-dusa 
propagandowy Trzeciej Rzeszy.

Budżet zwyczajny w r. rA. prze 
znaczył na propagandę 28 milio­
nów mk. Podatek z reklam przyno­
si 40 miijoi.ów. Radjo niemieckie 
przeznaczyło na propagandę nad­
wyżkę dochodów w wysokości 36 
miljonów. Na Urząd Informacyjny, 
który spełnia też rolę propagando­
wą, wyznaczono 40 milionów. O- 
prócz tego Min. Propagandy ma 
fundusz specjalny w sumie 25 mi­
ljonów mk., przeznaczony wyłącz­
nie na przekupstwa zagranicą. Ra­
zem 140 miljonów.

Z sumy tej połowa idzie na pro­
pagandę zagraniczna, na którą je­
szcze 40 miljonów czerpie się z in­
nych źródeł.

Katastrofa 
na stacji Dębie poi

W poniedziałek wieczorem wy­
darzyła się katastrofa kolejowa 
tuż za stacją Kraków-Dębie.

Motorówka, powracająca z Czy- 
żyn wjechała na manewrującą lo­
komotywę z dwoma wagonami to- 
warowemi. W wyniku zderzenia 
zostały lekko ranne 4 osoby.

Przód motorówki, oraz lokomo-

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Niemcy zagraniczna, zorganizowani 
w różnych stowarzyszeniach, dają 
rocznie 50 miljonów. Wydział Za­
graniczny partji hitlerowskiej prze­
znacza na propagandę 9 miljonów. 
Rudolf Hess, zastępca Hitlera, ma 
fundusz dyspozycyjny w wysokoś­
ci 7 milionów. Hitlerowcy zagrani 
czni dostają na propagandę 5 mi- 
Ijooów, ale dla celów „specjalnych" 
mogą otrzymać 20 miljonów. 
„Front Pracy" (pieniądze robotni­
cze!) wydaje na propagandę zagra 
niczną 8 miljouów. Reichswehra— 
conajmniej również tyle.

Jeżeli nawet nie policzyć innych 
jeszcze sum, pochodzących z pry­
watnych firm, zwłaszcza żeglugi, 
to okaże się, że na propagandę i 
szpiegostwo idzie rocznie 262 ml- 
Sjony mk. Zgórą 14 miljarda mk.

k o l e j o w a  
I Krakowem
tywa uległy uszkodzeniu.

Po wypadku wezwano pogoto­
wie ratunkowe, które opatrzyło 
rannych, a mianowicie: Józefa Ło­
patkę (lakiernika), żonę jego, Zofję 
Łopatkową, Wojciecha Leszczyń­
skiego (murarza) i Andrzeja Ma­
linowskiego (piekarza).

Wzrok zdumiony weń topię,
podziw duszę tłoczy...

Dołem — stawy czernieją, jak 
piór pawich oczy,

W górze pieśń!... ale myślą
stworzona nadziemną" 

Wśród poetów tatrzańskich' Fr. 
Nowicki zajmuje miejsce odrębne. 
W swej pięknej symbolice bowiem 
ujawnia niespodziewanie społecz­
ne pierwiastki! Moment wolności, 
niepodległości brzmi silnie. Wspi­
nając się po górach, poeta wciąż 
pozostaje bojownikiem społecz­
nym. Zapytuje siebie o przyczyny 
swej tęsknoty ku Tatrom:

„Tatry!.. Czemuż jak siedzib

łym snem Stwórcy". Czasami wy­
daje się dziś może nieco przesad­
ną, gdy np. w „Zamarzłym Stawie 
pod Zawratem" Nowicki daje ta­
ki obraz:

„To piekło zamrożone!., pierz­
chły zeń Szatany

I zamarzły — skał rzędem do­
koła gardzieli". 

Ale to były inne czasy, inne gu­
sta, inne formy.

„Sonety tatrzańskie" Nowickie­
go pozostaną jednak nazawsze 
pięknym ustępem w dziejach po­
ezji polskiej.

I w naszych, socjalistycznych 
szeregach niech nie będzie zapom 
niany fen pionier socjalizmu i uta 
lenfowany poeta. Trudno — rozu­
miem — w dzisiejszych czasach 
urządzać specjalne akademie, ale 
można na innych akademjach, u- 
roczystościach TURowych czy 
wieczorach literackich zadeklamo 
wać „Tatry", „Żawrat" lub „Sza­
rotkę" i poświęcić kilka słów au­
torowi. Teksty? W roku 1905 w 
Tarnowie wyszły w II-gim wyda­
niu „Pieśni czasu". Tatrzańskie 
wiersze można znaleźć także w 
książce Kantora „Tatry w poezji 
polskiej" (Jarosław, 1909).

Kazimierz Czapiński, i

Poranny'', „Gazeta Polska" klęski 
wyborczej albo nie fałszują, jak 
„Czerwoniaki' wyników.

„Kurier Polski" przyznaje, że 
frekwencja była mała. Tłumaczy 
ten fakt ostrą agitacją opozycji i 
pociesza się, źe na przyszłość bę­
dzie lepiej. Organ „lewiatański" 
ma zresztą powody do radości. P. 
Wierzbicki i inni wodzowie fabry­
kantów poprzechodzili, tak samo, 
jak konserwatyści - ziemianie. Przy 
wyborach powszechnych to — by

Najszczerzej do sromotnej prze­
granej przyznaje się „Czas":

„Abstynencja była znaczna. Nie

na ścisła cyfra, ustalająca st.-iu- 
nek procentowy głosujących don- 
prawnionych. Przypuszczamy, że 
nie przekroczy ona 40 proc. Jest 
to mało, o wiele mniej, niż przy 
poprzednich wyborach. Ozyte'nicy 
„Czasu " wiedzą, jak wielki ua- 
cisi- kładliśmy na liczny udział wy 
borców w glosowaniu. Nie mamy

wać, łe słabą frekwencję wybor­
czą uważamy za objaw bardzo nic 
pomyślny. Nic będziemy tłómac:yć 
tego objawu deszczem, niepogodą, 
Tr.eba po męsku spojrzeć na te, 
co się stało, nie trzeba sobie t!ó- 
maczyć niewątpliwego zła niestot

Przyczyny małej frekwencji zda 
niem „Czasu" są dwie. Jedna to: 

„brak dostatecznego zaintereso­
wania u społeczeństwa sprawami 
publicznemi. Społeczeństwo, jak 
to pisaliśmy parę dni temu, czuje 
się bezwolnym przedmiotem woli 
rządzących, nie wierzy, by mogło 
być choć częściowo współtwórcą 
tej woli, nie wierzy, by mogło na 
bieg spraw państwowych wywrzeć 
jakiś wpływ, i dlatego ogranicza 
się w najlepszym razie do roli ob 
serwatora, czynnego udziału wży­
ciu pnblicznem nie clice brać, bo—

A druga przyczyna niepowodzeń 
„sanacąi" leży w złej taktyce B. B 
W. R.

,Jako organizacja, mająca zwią 
zać społeczeństwo z obozem poma- 
jowym. Blok nie zdał egzaminu. 
Organizacja terenowa Bloku nte 
stała na wysokości zadania. Lu­
dne, piastujący w tej organizacji 
stanowiska kierownicze, byli źle 
dobrani, nie cieszyli się zaufaniem.

Wady i braki terenowej organi­
zacji- Bloku, przyczyniły się w zna 
cznym stopniu do niedzielnej ab- 
stynencji. Resztę winy ponoszą niż 
sze instancje administracji państ­
wowej. Funkcjonariusze i działa­
cze Bloku oraz urzędnicy admini­
stracji publicznej — to były bo­
wiem te dwie kategorje ludzi, z 
którymi przeciętny obywatel się 
stykał, i których uważał za repre­
zentantów. I  jedni i drudzy popeł­
nili Wędy, których rezultatem jest 
stronienie społeczeństwa od udsta. 
łu w żydu puhlieznem, tak jaskra 
wo w niedzielnych wyborach za­
znaczone”.
Dopiero teraz zaczynają coś nie­

coś rozumieć.
S-ek.

Posiedzenie 
Prezydium  Centralnego 
W ydzia łu Kobiecego

Posiedzenie prezydium Central­
nego Wydziału Kobiecego odbę­
dzie się w piątek, o godz. 7-ej 
wiece. w lokalu Rob. Tow. Przy­
jaciół Dzieci, Al. Trzeciego Ma- 

Ija 2.

23 nowych krążowników
Departament marynarki amery­

kańskiej zawarł umowy na budit- 
wę 23-ch nowych okrętów wojen­
nych, a mianowioie jednego lot­
niskowca, 15 konlrtorpedowców, 
6 łodzi podwodnych i jednego krą­
żownika lekkiego typu.

=eSU K N IEe=
'  Podaiemy do łaakawej wiadomości nasiei Sz. Klijenteli,

że sprzedaż nowel kolekcli jesiennej

S l l i r i C U  W E Ł N IA N Y C H  W  IW IE . R  I JE D W A B N Y C H  
RozpotzęlHmy od 2 września
C E H Y Ś C IŚ L E  H U R T O W E

FUKS, O S O W S K I? -’



Str. 3

W y b o r y  B. B. W . R.

Po dniu 8 września
W  W arszaw ie
oddano 52.038 nieważnych głosów

S p okojn a  analiza
C y f r y i  f a k t y

Dane liczbowe o rezultacie wy­
borów BBWR. są już mniej-więcej 
ustalone urzędowo. Mogą wypaść 
jeszcze jakieś różnice, ale nie zmie 
u ą  one całości obrazu. Dla naszej 
oceny rzeczowej bierzemy narazie 
za podstawę wyłącznie dane urzę­
dowe, t. j. komunikaty PAT. i wia 
domości własne prasy „sanacyjnej". 
Zaczniemy od kwestji, omówionej 
już w naszym wczorajszym artyku­
le wstępnym.
„ZAGADKA" ZIEM WSCHOD­

NICH.
Warto porównać.
P. W Sławek w Warszawie — 

29.319 głosów.
P. B. Podoski w Kobrynin —

127.744 głosów.
P. W. Stpiczyńsld w Warszawie

— 15.105 głosów.
P. L. Snchorzewski w Kowlu —

133.276 głosów.
P. B. Pochmarski w Krakowie—

16.213 głosów.
P. Hotyński w Kobrynin —

123 479 głosów.
P. W. Pełczyńska w Wilnie —

12.360 głosów.
P. J. HoHman w Równem —

108.041 głosów.
Byłoby rzeczą zbyt śmieszną 

twierdzić, że akurat Polesie wyka­
zało tak imponujące przywiązanie 
do BBWR. i taki entuzjazm do no­
wej ordynacji wyborczej, że ruszy­
ło, jato  jeden mąż, by poprzeć p. 
Podoskiego albo p. Hołyńskiego, 
którzy z tymże Polesiem w sensie 
„regionalnym" nie mają, o ile wie 
my, aboslutnie nic wepólnego.

„CUD" NA POLESIU.
Z Polesiem właśnie bywają za­

wsze kłopoty największe. Według 
zestawień urzędowych głosować 
miało w okręgach woj. Poleskiego 
356.374 osoby pod kierunkiem o- 
gólnym p. woj. Kostka -  Biernac­
kiego. Tabelę dokładną podał „Ku 
rjer Poranny'. Aliści — oddano po­
no głosów aż 425.228. Tak wypada

go zesumowania danych urzędo­
wych. Nie było widocznie w calem 
tem niezwykłem województwie ani 
jednego głosu nieważnego. „Pole- 
szucy" zapoznali się — wbrew źa 
lom „Czasu" — z nową ordynacją 
wyborczą o wiele solidniej, niż mie 
szkańcy stolicy. I  mimo to — wyo­
braźcie sobie! — kandydaci, po­
czynając od p. Podoskiego, otrzy- 

68.854 głosów
więcej, niż... wogóle glosowało o- 
sób.

Doprawdy, niezwykła sytuacja...

Meteorologowie 
a wybory

Prawdopodobnie byl to tylko zbity 
okoliczności, ie w niedziele, w dzień 
wyborów, obradował w stolicy mię­
dzynarodowy zjazd meteorologów.

Złośliwi jednak utrzymują, ie to 
„sanacja," sprowadziła z oalego 
ta „Pimowców", by zapewnió sobie 
pi(kną pogodą w dzień wyborów.

Nie to jednak nie pomogło, gdy! 
prawie w całym kraju lalo w 
dziele jak z cebra, i  temu wyłącznie 
przypisaó naleiy — według urzedo- 
wych zapewnień — słabą frekwen­
cje wyborców.

W etolicy opowiadają sobie na u- 
cho, ie wśród „Pimowców" wiek- 
szołf stanowili ludzie oboyeh „agen­
tur", którzy zwąehali sie z opozycją.

Jest to ohydne oszczerstwo! Do­
wodem czego może stużyó fakt, »e 
gdy „Pimowcy" zebrali się przed 
gmachom Staszyca dla sfotografowa 
nia Sie, nie mogli zapewnió sobii 
S minut pięknej pogody i musieli 
hii „przyjemny wyraz twarzy" pod 
rozpostartemi parasolami.

Najprawdopodobniejsze jest przy­
puszczenie, ie wpływ meteorologów 
na kształtowanie afp pogody równa 
się wpływowi „sanacji" »a spoleczeń 
stwo polskie. s.

NA WOŁYNIU.
Na Wołyniu zaś, tuż obok, wy­

szło akurat odwrotnie. Głosowało 
podobno w tem województwie, któ 
re przed paroma laty równie „ma 
sowo' obdarzyło swem „zaufaniem" 
ks. Radziwiłła i p. Wiślickiego, te­
raz otrzymało nową, mniej głośną, 
„ekipę" kandydacką, ni mniej, ni 
więcej, — tylko 632.213 osób, pra­
wie trzy razy więcej, niż w War­
szawie. „Kandydaci" natomiast — 
ciągle według danych urzędowych 
— skupili wszyscy razem 460.208 
wyborców. Innemi słowy

172.001 głosów
musńało chyba być nieważnych. I- 
naczej tego wytłumaczyć i-iespo- 
sób.

Te dwa zestawienia „kresowe" 
zwalniają nas od dalszych komen­
tarzy. I „astronomiczne" liczby 
trzeba jednak ogłaszać... z  jakimś

Nieprawdaż?..
MAŁOPOLSKA.

W województwie krakowskiem 
mamy wyraźną linję rozwojową 
cyfr. Wyborców stawiło się w obu 
okręgach miasta Krakowa 49.981. 
Mała frekwencja w Tarnowskieni, 
Rzcszowskiem. Bocheńskiem. Im 
dalej na wschód — z wyjątkiem sa­
mego Lwowa — tem szybciej rosną 
cyfry, i zijowu dochodzą do setek 
tysięcy w Buczaczu, w Czortkowie. 
Spadają mocno w Drohobyczu, Ka 
tuszu, t. j. w ośrodkach przemysło

P. R. Burda padł bez chwały i 
bez boju w duszach wyborców z

amemi 14962 głosami.
P. L. Korzenny, którego miłą u- 

lotkę o p. Wojciechowskim druko­
waliśmy niedawno, nie przekroczył 
4.943 głosów.

Mackiewicz ma w Wilnie 
7.333 zwolenników, a konkurencyj 
ny p. Okulicz, chociaż też prze­
padł, zebrał ich 11.560.

Tanrogiński — Robespierre 
wileńsko - trockeigo powiatu nie- 
wytrzymał szturmu p. J. Prystoro- 
weji pobiła go o 4.000 głosów, 
wsparta o wszystkie możliwe wpły

Y-
LUDZIE „DYWERSJI".

Kierowników ostatnią' „dywer­
sji" w Str. Ludowem spotkała za­
służona kara, której byliśmy zresz 
tą najzupełniej pewni.

P. M. Róg uzyskał 19996 gło­
sów, p. H. Wyrzykowski — 9.192, 
pełen wahań p. Koler — 4.184.

Przeszedł jeden bodaj p. Tatar-.

B. KONGRESÓWKA, WIELKO­
POLSKA I POMORZE mają wszę­
dzie cyfry niewielkie i w Zawier- 
Ju, i w Częstochowie, i w Płocku,
w Poznaniu, i w Toruniu, i w Gru 

łziądzu, no i przedewszysUciem w 
Łodzi.

ŁÓDŹ.

Sytuacja na Śląsku

Ogromna ilość nieważnych głosów. 
Udział hitlerowców niemieckich

Miarą sytuacji śląskiej jest OL­
BRZYMIA ILOŚĆ NIEWAŻNYCH 
głosów, oddanych podczas gloso­
wania. Udział w  wyborach wymu­
szano na robotnikach groźbę po­
zbawienia pracy, W wielu zakła­
dach przemysłowych zapowiedzia­
no, że odbędzie się po wyborach 
kontrola, kto nie wziął udziału w 
wyborach. Obawa przed represja­
mi skłoniła wielu robotników do 
udziału w wyborach. Wielu z tych 
przymusowych wyborców odda-

posłów zamiast „należnych" sześ­
ciu. Dla dwóch... zabrakło głosów. 
Frekwencja

nie sięgała
20%.

P. Mincberg jedyny uzyskał 
17.155 głosów chasydów i geszef­
ciarzy, p. Wadowski — 14.973 gło­
sy, p. Waszkiewicz — 12.712 gło­
sów, p. Wymystowski — 11.776 gło 
sów. Inni kandydaci mieli 9.846 (p. 
Biłyk), 5.170 (p. Rou) i t. p. Łódź 
robotnicza przemówiła bardzo wy-

Zestawień cyfrowych' możnaby 
dać jeszcze dużo. Powrócimy zre­
sztą do nich zapewne nie raz jeden. 
Te jednak, któreśmy podali, wystar 
czają dla wniosku ogólnego.

P. A. T. ocenia udział w gioso- 
aniu na

46,5%
ogółu uprawnionych w calem Pań- 

:. P. A. T. stwierdza oficjalnie,

przeszło połowa
uprawnionych nie głosowała. Jeże­
li jednak teraz pozostawimy na 
stronic województwa Wołyńskie, 
Poleskie, Nowogródzkie, otrzyma­
my obraz całkiem inny, nie prze­
kraczający

22-23%
dla Polski rdzennej nawet z woje- 
wództwami południowo - wschod- 
uemi, gdzie kierowniotwo „Unda" 
zrobiło swój jedyny w swoim ro­
dzaju „kompromis" z obozem „sa­
nacyjnym", kompromis, opisany 
przez nas przed paroma dniami.. 
, Burze morskie’ i „wylewy rzek" 
niewiele, doprawdy, ta pomogą. 

CI, KTÓRZY UPADLL 
Przejdźmy do kilka charaktery­

stycznych zdarzeń personalnych,
P. Sanojca w dalekiej Kołomyi 

aż 38.775 kołomyj
słdch głosów. Nie obliczył, że 
wchodzą w grę setki tysięcy a nie 
mari.e dziesiątki tysięcy głosów.

Bez dwuch
Do nowego Sejmu w stu pr 

taeh „sanacyjnego" nie weszli dwaj 
czołowi mężowie „sanacji".

Nie wezedl p. Józef Sanojca z Ko- 
lomyi i  nie wszedł p. Rudolf Burda 
z Przemyśla, dwie ozdoby .sanacji" 
w poprzednich dwuch sejmach.

Kto bliżej przyjrzał sif pracy u- 
stawodawczej obozu „sanacyjnego" 
w trzecim i czwartym Sejmie, tomu 
trudno wyobrazió sobie przyszły 
Sejm bez tych dwuch. mężów: bez 
p. Sanojcy z Kołomyi i  bez p. Burdy 
z Przemyśla.

Ńie wiem nawet, ozy Sejm bez tych 
dwuch panów bedzie ważny.

Nie wiem czy ważne b(dą ustawy 
które uchwalone zostaną bez akom­
paniamentu okrzyków p. Sanojcy i 
bez łaskawego przytakiwania lwią 
grzywą p. Burdy,

Trudno sobie wyobrazió przyszły 
Sejm bez tych dwuch, panów, jedne­
go stale wymachującego rączką, a 
drugiego rozpierającego sie nonsza­
lancko w pierwszym rzędzie law B. 
B. tuż obok pp. Radziwiłła, Minkow. 
skiego, Miedzińskiego, Prystora I 
Sławka.

Jakaś pustka wiaó bedzie z law B. 
B., na których nie bedzie p. Józefa 
Sanojey i  p. Rudolfa Burdy.

Chyba... chyba, ie w nowym naryb 
ku „sanacyjnym" znajdą sif godni 
ich następcy.

To jest jednak wątpliwe. Tc byli 
ludzie niezastąpienif

Zdajc sie, że wobec braku opozy­
cji w przyszłym Sejmie, rola tych 
dwuch panów skończyła się i  dlate. 
go „sanacja" tak bezceremonialnie 
ich spławiła.

Spodziewamy sie jednak, iż pre­
zydium przyszłego Sejmu należycie 
oceni zasługi obu łych mężów i  na 
liejscach, które zajmowali, mieści 

tablice pamietkowe.
„Tu hałasował p. Sanojca" ot 

„Tu rozpierał sie ■ Burda".
To im sie bezwzględnie naleiy!

te. y. »

czuk w Łukowie pod skrzydłami o- 
liekuńczemi p. Miedzińskiego.

Z. Z. Z.
Z. Z. Z. otrzymał koniec końców 

dwóch posłów: p. Gardeckiego w 
Warszawie (aż 13.034 głosy) i p. 
Gdulę w Krakowskiem. P. Pęczek 
w Warszawie na Pradze uzyskał 
9.786 głosów wobec 15.287 dla wo 
dza .iewjatana" p. Wierzbickiego. 
Na Pradze przepadł zarazem i Da- 
bulcwicz.

Bardzo to wypadło... dotkliwie 
dla tej grupy w Z. Z. Z„ która uwa 
źała udział w takich wyborach za 
.obowiązek obywatelski".

Tyle na dzisiaj. Temat tie  jest, 
oczywiście, wyczerpany. Narazie 
naukę moralną dla p.p. twórców 
ordynacji wyborczej możnaby sfor 
mulować tekstem znanego przyslo

rosyjskiego:
„żona podoiicera sama so­
bie... dala w skórę".

wało kartki nieważne. Ilustruję 
len stan rzeczy niektóre, znane 
fnż cyfry.

W okręgu rybnickim głosowało 
43.533 wyborców, ważnych gło­
sów było tylko 32.677 głosów, W 
okręgu wodzisławskim na 51.122 
głosów, ważnych było tylko 33.015 
głosów. W Bielsku na 14.487 gło­
sy, ważne były tylko 7000 głosów. 
W Katowicach (miasto) oddano 
11.000 nieważnych głosów. Na 
podstawie już znanych napewno 
wyników należy przypuszczać, że 
procent nieważnych głosów będzie 
bardzo znaczny.

„Sanacja" a hitlerowcy niemieccy
Największą niespodzianką wy- 

borów na G. Śląsku był masowy 
udział Niemców hitlerowskich w 
wyborach którzy glosowali lawą 
na „sanacyjne" listy wyborcze. 
Pierwotnie zdawało się, że wobec 
niewystawienia kandydata nie­
mieckiego ani dc Sejmu warszaw­
skiego, ani do Sejmu śląskiego. 
Niemcy gremialnie wstrzymają się 
od wyborów. Wyraz temu dal* 
prasa niemiecka zaraz po odby­
ciu zebrań kolegjów wyborczych, 
gdy okazało się- że rokowania 
Niemców z  „sanacją" nie dały na­
razie rezultatów. Prasa niemiec­
ka pisała wówczas, że „Niemcy 
choą glosować, jednak nie mają 
kandydatów".

Stanowisko Niemców hitlerow­
skich uległo jednak w  kilka dni 
późnią zasadniczej zmianie. Oto 
prasa niemiecka ogłosiła, źe obo­
wiązkiem każdego Niemca jest 
wzięcie udziału w wyborach. Na 
kilka dni przed wyborami og' 
ły „Volksbund" oraz „Deutsche 
Partei" oświadczenia, wzywające 
członków tych organizacyj do u- 
działu w wyborach. Pomimo tych 
oficjalnych zawezwań opinja pu­
bliczna była zdania, że u ‘ 
Niemców w  wyborach będzie je­
dnak bardzo nikły. Po wyborach 
okazało się wszakże, że Niemcy 
poszli masowo do wyborów.

Poniedziałkowa prasa niemi' 
k i podkreśla udział Niemców- 
wyborach z całym naciskiem. C 
q'ałny organ „Volksbundu“ Katto- 
towitzer Zeitung", pisze doe‘

„W tym suk 
nacji ma wybitny udział ludność 
niemiecka, która wzięła masowy 
dział w wyborach".

Liczba uprawnionych do gloso­
wania wynosiła, jak pisaliśmy, w' 
stolicy 731.113 osób. Głosowały—
220.082 osoby. Głosów WAŻ­
NYCH było

168.044.
A zatem głosów NIEWAŻ­

NYCH, zaopatrzonych w zgoła... 
nieżyczliwe uwagi pod adresem 
460.000 osób okrągło, czyli 65%
B. B. W. R. i poszczególnych kan­
dydatów było

52.038.
Dla porównania przytoczymy, że

F ragm en ty
z Ziem i T a rn o w sk iej

(Telefonem).
Wszystkie wiadomości nadcho­

dzące z gmin wiejskich, wykaziją 
bardzo niską frekwencję głosują -

Oto przykłady:
Meszna Szlachecka — 1150 u-

prownionych do głosowania: glo-

Dla oalego województwa śląa- 
kiego zestawienie wygląda nastę­
pująco:

uprawnionych do głosowania --  
750.547 osób; głosowało w dn. 8 
września — 577.333 osoby, czyli

n%.
Tak mówią dane urzędowe.
Ale głosów ważnych było tylko 

317.444, czyli
«%

uprawnionych. Głosy nieważne 
musimy traktować w ogromnym 
procencie, jako głosy nieprzychyl­
ne obozowi „sanacyjnemu".

Udział Niemców w wyborach 
był celowy. Wą-nłka to z dalszych 
uwag ..Kattawitzer Zeitung", któ-

„My Niemcy wyrażamy nadzie­
ję, że nasze zachowanie się pod­
czas wyborów usunie ostatecznie 
resztki nieufności ze strony władz

głównej mierze masowym udzia­
łem Niemców w  wyborach. Oka­
zało się teraz, źe głównymi fila­
rami .sanacji" na Śląsku są Niem- 
cy-hitlerowcy i ZZP. p. Grajka

ZAKULISOWE ROKOWANIA.
„Sanacyjni" kandydaci na po­

słów nie wstydzili się w swej „pa­
triotycznej" duszy zabiegania u 
Niemców o głosy. W okręgu prze­
mysłowym rozrzucali ulotki w r 
mieckim języku, zwracając się 
Niemoów, by głosowali na 
Grzesika i Przą-kBnka. Dr. Kocu­
ra i Dr. Dąbrowskiego. Jeden : 
kandydatów zwrócił się nawet 
jak pisze „Kattowitzer Zeitung" 
do organizacją niemieckich, by n- 
zyskaó poparcie Niemców. „Kat- 
towitzer Zeitung” ubolewa, źe 
kowania te zaczęły się zbyt póź­
no. tak, że nie udało się wszyst­
kich wyborców niemieckich o tem 
zawiadomić. Co przyrzekl kandy­
dat .sanacyjny" Niemcom i jak 
brzmi nazwisko tego oberpatrjoty 
„sanacyjnego", tego niestety .K at­
towitzer Zeitung" nie ujawniła.

Okazało się jeszcze raz, źe pa­
trioci „sanacyjni" w pogoni za 
mandatami, nih wstydzili się per­
traktować z „Yolksbundem".

w r. 1930 głosowało w Warszawie 
podówczas uprawnionych.

Teraz „sanacja" zdobyli 168-044 
głosy na 731.113 uprawnionych, 
czyli — wciąż według danych urzę­
dowych — nie całe 22% ogółu u- 
prawnionych.

A warto zauważyć, że właśnie w 
Warszawie głosowały „nowe war­
stwy" wyborców — oficerowie i 
podoficerowie — w liczbie pokaź­
nej. Dlatego cyfry przytoczone są, 
jeśli to możliwe, jeszcze bardziej 
charakterystyczne.

Janowice — 1900 uprawnionych, 
głosowało 260.

Rzuchowa — 1763 uprawnio­
nych, głosowało 275.

Łękawica — 700 uprawnionych,
glosowało 70.

Tarnowiec — 1025 uprawnw 
nych, głosowało 230.

Rznkowke Siarę — 1342 upra­
wnionych; głosowało 208.

Krzyż — 1285 uprawnionych: 
głosowało 280.

W pow. brzeskim np, we wsi 
Milówka, głosował jeden wybor­
ca (!), a mianowicie miejscowy
nauczyciel.

We wsi Borzęcin Dolny głoso­
wało 15 osób; we wsi Jastcw — 
23 osoby.

W gmina 
nowskiego glosowało ogółem 22%' 
uprawnionych. Istotna frekwencja 
wyborcza odbiega daleko od cytr, 
ustalonych oficjalnie (np. w pow. 
tarnowskim frekwencję wyborczą 
obSczają oRcjalnie na 55%).

W Tarnowie .sanacja" i sjoni- 
ści mieh przy wyborach w r. 1928 
44% ogólnej liczby uprawnio­
nych; w r. 1930 — 44% j teraz — 
niespełna 42%.

Do tych 42% wliczono również 
wszystkie hjeny „sanacyjne", któ­
re „odgłosowały" po wiele razy.

Przy zastosowaniu tych prak­
tyk ustalono np. oficjalnie, iż we 
wsi Wierzchosławice glosowało 
80% uprawnionych, podczaa gdy 
według ścisłych obliczeń głoeows- 
ło 446 osób na ogólną liczbę 1260, 
czyli 35%.

A oto inne przykłady rozbież­
ności między cyframi oficjalneuj!.

Oficjalnie obliczają, że w całym 
powiecie unieważniono 18 gło­
sów; tymczasem w jednym tylko 
obwodzie w Tarnowie unieważ­
niono głosów 36, nie mówiąc o 
mnyoh obwodach.

W Rzędzinie na 900 uprawnio­
nych glosowało 209; oficjalnie po­
dają, że 290.

W porównaniu z wyborami m- 
morządowemi w r. 1933 obecne 
dane wykazują ogromne skurcze­
nie się frekwencji wyborczej.

ł° 5% t

C zy b ę d z ie
zm iana Rządu?

Pogłoski o rychlej zmianie Rzą­
du z natury rzeczy pojawiły się 
znowu. Podobno — bardzo pręd­
ko. Kto? jak? zamiast kogo? Nie 
warto powtarzać przeróżnych do­
mysłów; w każdymbądi razie cho 
dzi przedew8zystkiem o kwestję 
premjera. P. Sławek odchodzi po­
dobno napewno, a na Jego miejs­
ce wymieniają niemało kandyda­
tów od p. Prystora, męża zwycię­
skiej p. Janiny poczynając, a  na 
p. Raczkiewiczu kończąc.

Do Berety Kartusklel
Z powiatu dolińskiego w Malo- 

polsce Wschodniej odstawieni zo­
stali ostatnio dwaj studenci uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie, Przylulak i Kos, do miejs­
ca odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej. (PRESS).
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W  Genewie

Pierwszy dzień Zgromadzenia Ligi Narodów
PREZYDJUM ZGROMADZENIA.

Na panicdziatkowem popoludnio 
wem zgromadzeniu Ligi Narodów 
przystąpiono do wyboru 6 v.-prze 
wodt-iczących Zgromadzenia. Po 
akcie glosowania przewodniczący 
oznajmił, że Francja otrzymała 46 
głosów, Anglia — 41, Wiochy — 
41, Hiszpanja — 41, Belgja — 30, 
Meksyk — 30. ZSSR. — 29. Wo­
bec tego wiceprzewodniczącymi 
zgromadzenia Ligi zostali wybrani 
delegaci: Francji, Anglji, Włoch, 
Hiszpanii, Belgii i Meksyku.

Sprawy formalne
Plenarne Zgromadzenie Ligi Na­

rodów zajmowało się onegdaj je­
dynie sprawami o charakte­
rze formalnym. Zgromadzenie 
przeszło do wyboru przewodu-- 
czących komisyj. Przewodniczą-

Komitet pięciu obraduje
W gmachu sekretariatu Ligi

Narodów zebrał się komitet pięciu 
dla zatargu włosko -  abisyńskiego. 
Obecni byli przewodniczący Ma- 
dariaga. min. Beck, min. Aras oraz 
Geger w zastępstwie nieobecnego 
premiera Layala. W toku obrad ba 
dano w dalszym ciągu dokumenty, 
przedłożone komitetowi, poczem

powołano do życia specjalny pod 
komitet prawniczy, w którego 
skład wszedł z ramienia Polski rad 
ca Kulski. Komitet te t  prowadzić 
będzie dalsze studja nad materia­
łami, przedstawiooemi przez dele­
gację wioską, oraz dokumentami 
które przedstawione być mają 
przez delegację abisyńską. (PAT.).

Abisynja broni się
w  Genewie

podał w motywach, że od chwili 
zgłoszenia pierwszego wiosku Wio 
chy przedsięwzięły szereg zarzą­
dzeń o charakterze wojskowym, 
grożącym bezpieczeństwu Abisy­
nii. (ATE).

Z kół zbliżonych do delegacji a- 
bisyńskiej w Genewie donoszą, że 
Abisynja zamierza w przyszłym ty 
godziu zgłosić nagły wniosek w 
sprawie rozpatrzenia poprzednie­
go wniosku abisyńskiego o zatar­
gu z Włochami. Rząd abisyński

Polsfea k an d yd u je  
do Rady Ligi Narodów

Po wyborach sześciu wiceprze­
wodniczących zgromadzenia Ligi 
Narodów przyjęto wnioski prze­
wodniczącego w sprawie rozdzia­
łu tematów pomiędzy komisje 
Zgromadzenia oraz w sprawie 
przekazania niektórych zagadnień
do prezydjum. Następnie przewo­
dniczący zakomunikował, że w 
związku ze zbliżającemi się wy­
borami do Rady Ligi Narodów, 
które odbędą się 16 b. m., otrzy­
ma! od p. ministra spraw zagra­
nicznych Becka list z 9 b. m., za­
powiadający, że Polska zabiegać 
będzie w roku bieżącym o reelek- 
sję oraz, że postawi swą kandy­
daturę do Rady Ligi Narodów.

A6HIESZKA SHEDLEY 2 cyklu „HI6AWKI CHIŃSKIE11 I

ŻYJĄCE TRUPY'
Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna
— Och, jaką prześliczną suknię ma pani dziś na so­

bie... jakie cudowne buciki... I  ma pani nowy pier­
ścionek — jaspis otoczony perłami! Mówi pani— 
pięćset dolarów? Rozumie się, kosztuje dużo, ale 
mimo to, jeżeli chce się mieć takie śliczne rzeczy, 
nie wystarcza zapłacić za nie dobrze; trzeba jeszcze 
mieć dobry gust, aby je umieć wybrać.

Gra ustaje na czas podwieczorku, oraz później 
wieczorem — na czas bankietu, składającego się z 
niezliczonej ilości kosztownych potraw. Hsi-ozen 
jest idealną gospodynią, ledwo ośmielającą się pod­
nieść ziarnko ryżu do swych U9t, wyglądających jak 
pąozek róży, uporczywie ofiarującą swoje usługi go­
ściom przy stole. A  zebrane panie są same tak ele­
ganckie, że i one ledwie kosztują potraw, które sta­
wia się przed niemi, — a jeżeli dają dowód tak da­
lece złego smaku ,że okazują potrzebę ledzenia, pa­
łeczki ich podnoszą tylko maleńkie kąski ku ich twar­
dym, wyrachowanym, uróżowanym twarzom.

Gra ciągnie się po bankiecie i trwa aź do białego 
dnia. Mężczyźni wracają ze swoich konferencyj, na 
których radzą, jak mają pokonać rewolucyjną czer­
woną armję; wracają z bankietów i z przyjęć z pie- ' 
śniarkami kabaretowemi, które sprowadzone zosta- j 
ły  z „Domów”  wysokiej klasy, albo z apartamentów ' 
w Szanghaju i którym płaci się tysiące dolarów ty- | 
godniowo za ich „usługi". Dziewczęta te przezna- ' 
czone są specjalnie do użytku niepewnych wojsko- i 
wych.

I Żony wojskowych nie wstają aż do popołudnia, a i 
wtedy poto tylko, aby przygotować się do dalszej 
gry. Zazwyczaj dom Hsi-czen iest terenem nieusta­
jącego kręgu przyjęć tego rodzaju, ale czasami panie 
zabierane są na krótkie przejażdżki automobilowe 
za mury miasta, albo też zajmują łodzie na jeziorze 

i Lotus, gd/zae — rozłożone wygodnie — dają się ob­
wozić po wodzie.

W  takich wypadkach zabiera się wszystkie lodzie 
i  nikomu innemu nie daje się prawa wstępu na je-

Hsi-czen jest dojrzałą, wyrachowaną kobietą ró­
wnież i w innych wypadkach. Przeszłość jej, spędzo­
na wśród chińskich komunistów w Moskwie i w Chi­
nach, kwalifikuje ją do pewnej specyficznej działal­
ności. Mianowicie zna ona nazwiska i  twarze męż­
czyzn i  kobiet, swoich byłych towarzyszów, którzy 
nie zdradzili. Takich ludzi wyszukuje w Szanghaju 
i  Nankinie i  wszystko, ozego dowiaduje się o niioh, 
powtarza swemu mężowi, oraz jego władcy. Czasa­
mi spotyka przypadkiem kogoś, kogo nie jest zupeł­
nie pewna, albo kogo mąt je! lub jego władca podej­
rzewa o zachowanie poprzednich sympatyj. Tego 
człowieka Hsi-ozen zaprasza łaskawie na herbatę 
do swego domu i  usiłuje nawiązać z nim przyjaciel­
skie stosunki. Wykrzykuje wówczas uszczęśliwiona:

— Byliśmy wspólnie C. Y.. prawda? Jakie to in­
teresujące czasy! Zachowałam jeszcze swoje dawne 
sympatje i nie uważam, byśmy się wtedy mylili.

Nie jest tak niezręczną, aby pytać wprost swego 
gościa, jakie są jego obecne przekonania, ale z całą 
przebiegłością i sprytem, do któiych zdolne są ko­
biety jej typu, kieruje rozmową w taki sposób, aby 
odpowiedź wydawała się konieczna. Niektórzy z 
tych ludzi dorównywują jej w przebiegłości, a nadto 
posiadają inteligencję, której Hsi-czen jest pozbawio­
na. To odczuwa ona instynktownie — i  takim go­

ściom przygląda się swemi okrągłemi, czamemi, po- 
zbawionemi powiek oczami, które, jak oczy węża, 
nie mrugają nawet, gdy czeka na odpowiedź.

Czasami ofiaruje sią uratować tego czy innego czło­
wieka, który został schwytany w sieć teroru i  cze­
ka na śmierć; wobec tych, którzy przyjmują jej po­
moc, lub zabiegają o nią, 'est serdeczna, pełna zau­
fania, współczująco i  szlachetna.

— Rzeczywiście to smutna sprawa — powiada. — 
Kim był ten człowiek, co robił, kim są jego przyja- 
cięle i  rodzina, gdzie mieszkają?... Oczy jej śledzą 
przytem twarz gościa.

Zgodnie z nakazem męża, czy też jego władcy, 
słucha i  śledzi wszędzie; potem wraca, aby powtó­
rzył to, czego się dowiedziała.

...To a to usłyszała o komunistach; tego dowie­
działa się o ich planach... Ten człowiek jest podej­
rzany — ongi był on w Moskwie, ale teraz zajmuje 
przyzwoite stanowisko; mówi mało, ale wygląda tak, 
jakby wiedział dużo... Albo... tu jest podejrzana ko­
bieta; ubiera się w tanie suknie; gardzi różem i  pu­
drem, nie zajmuje się szulerką —i wie zbyt dużo. Ci 
ludzie napewno są komunistami!

Ci, na których wskazuje jej wytworna, biała ręka 
z bransoletką z jaspisem, muszą ratować się, jak po­
trafią. Jeżeli zostają ujęci, czekają ich tortury, nóż 
egzekucyjny, pluton żołnierzy, albo śmierć za życia 
w mrocznem feudalnem więzieniu. Ale dla talach, 
jak Hsi-Czen, jest majątek, władza, stanowisko.

W Szanghaju cudzoziemcy przyjmują ją jako „uro­
czą żonę dobrego, mocnego człowieka". Ale w Nan­
kinie ta szczebiocąca dama me słyszy nawet trykrot- 
nego piania koguta o świcie, albowiem głos jego za­
głuszają w jej snach: stuk figur do mah-jonga, albo 
wystrzały karabinowe, biorąoe daninę z jej byłych to­
warzyszów.

i koustytucyjnej) został obrany 
delegat holenderski, Limburg,, dru­
giej (gospodarczej) polski minister 
skarbu dr. Wladslaw Zawadzki. 
Przewodnictwo komisji trzeciej (o- 
graniczenia zbrojeń) w roku bie­
żącym, :ak w latach ubiegłych od 
czasu rozpoczęcia obrad rozbroje­
niowej konferencji genewskie;, nie 
zostało obsadzone. Delegat rumuń­
ski Radulescu został powołany na 
przewodniczącego komisji czwartej 
(finansowej), a delegatkawęgierska, 
hr. Apponyi, na przewodniczącą 
komisji piątej (spraw socjalnych) 
Wkońcu przewodnictwo komisji 
szóstej, (politycznej) zostało powie­
rzone delegacji Irlandji, premiero­
wi De Valera. Na czele komisji re­
gulaminowej stanął pierwszy dele­
gat szwajcarski, radca związkowy 
Motta, a na czele komisji pełno­
mocnictw delegat belgijski Bour- 
quoin. ATE.

Abisynja -  Wiochy
KOMISJA 5-CIU a

„Daily Herald" przynosi cieka­
we szczegóły o komisji 5-ciu, po­
wołanej do życia przez Radę Ligi 
Narodów celem znalezienia wyj­
ścia ze sporu włosko - abisyńskie­
go-

Otóż Mussolini był przeciwny u- 
działowi w komisji przedstawicieli 
Francji i Anglji; stąd powstały po­
głoski o projekcie komisji 3-ch; 
państwa zaś mniejsze nie chcialy 
uczestniczyć w kómisji bez przed­
stawicieli tych mocarstw.

Po naradzie Lavala z Edenem, 
Laval oświadczył bar. Aloisiemu, 
przewodniczącemu delegacji wło­
skiej, że musi wybrać między ko­
misją 5-ciu i Radą Ligi bez Włoch, 
któraby dzałała zamiast komisji. 
Aloisi ustąpił i zgodził się na ko-

Przewodniczącym komisji wy­
brano przedstawiciela Hiszpanji p. 
Madariagę. Komisja natychmiast 
przystąpiła do pracy, biorąc za 
punkt wyjścia obrady „3-ch" w 
Paryżu, gdzie, jak wiadomo, An- 
glja i Francja poszły na duże ustęp 
stwa dla Włoch, przyznając im 
prawie wyłącznie przywileje eko­
nomiczne w Abisynji (z wyjątkiem 
jez. Tsana), kontrolę nad policją 
i t. p. Ustępstwa te równają się 
protektorowi Włoch nad Abisynją. 
która, gdyby nawet pod naciskiem 
Ligi Narodów, przyjęła te warun­
ki, toby robiła wszystko, by się 
pozbyć „opieki" włoskiej. Mussoli­
ni jednak i te propozycje odrzucił.

FRANCJA ZATRZYMUJE
SANKCJE NAWET W RAZIE 

WOJNY!
Kongres Trade-Union'ów (związ 

ków zawodowych) w Anglji u- 
chwalił, jak wiadomo rezolucję, w 
której wzywa Rząd angielski, by 
bezwzględnie strzegł paktu Ligi 
Narodów i zapewnia Rządowi 
wszelkie poparcie robotników w 
walce o prawo i pokój.

Komentując tę rezolucję, tow. 
Citrine, sekretarz generalny Tra- 
de-Unionów, oświadczył:

Wykonanie tej rezolucji ̂ przewi­
dującej możliwość zastosowania 
sankcyj. Red.), może wywołać woj 
nę, ale to jest możliwość, z którą 
powinniśmy się liczyć. Musimy so­
bie uświadomić, że niema Innego 
wyjścia, niż sankcje, zawierające 
w sobie niewątpliwie możliwość

PRZEDSTAWICIEL ABISYNJI 
WE WŁOSZECH

W Rzymie przebywa Jeszcze a- 
bisyński „charge d’affaires'‘, który

Glosowanie nad przyznaniem Pol 
sce prawa reelekcji odbędzie się 
dnia 16 przed południem, a wybo­
ry do Rady — tegoż dnia po połu­
dniu. (PAT).

Konferencja
walutowa

W kołach genewskich twierdzą, 
że podczas obrad komisji drugiej, 
gospodarczej Zgromadzenia Ligi 
Narodów, zostanie poruszona spra­
wa zwołania międzynarodowej kot 
ferencji walutowej pod egidą Ligi 
Narodów. Wniosek w tej sprawie 
ma być zgłoszony przez przedsta­
wiciela państw bloku złotego.

Z Paryża PAT. donosi, iż spraw­
ca zamachu na sen. Huy Langa 
był ordynatorem w szpitalu ame­
rykańskim w Nemlly w r. 1930, 
lecz wspomnienia o młodym leka­
rzu zatarły się już w pamięci jego 
kolegów i członków personelu szpi 
tainego. Jak mówią—był on b. po­
ważny i sumienny, mówił płynnie 
po angielsku, niemiecku i francu-

Walka
o ustrój w Grecji

Z Aten donoszą: Premier Tsal- 
daris podał do wiadomości publi­
cznej, te  plebiscyt w sprawie przy­
wrócenia monarchii w Grecji odbę 
dzie się przewidywanym terminie,

nazywa się Nagadras Jezus Afe-1 na jest jego sytuacja dyplomałycz- 
wórk. Jest on ożeniony z Włosz- na i — domowa, 
ką. Zbyteczne dodawać, jak trud-'

U s tą p ie n ie  L an sb u ry ’ego
Havas donosi z Londynu, że 

sprawa sankcji, co do której uja­
wniła się już różnica poglądów 
pomiędzy parlamentarzystami z 
Labour Party a radykalnemi tra- 
de-unionistami powoduje obecnie 
przesilenie w łonie Labour Party.

Z chwilą otwarcia kongresu tra 
de-unionów, przywódcy związków 
zawodowych zajęli w sprawie 
sankcji o wiele bardziej skrajne 
stanowisko, aniżeli członkowie 
grupy parlamentarnej. Mowa prze 
wodniczącego kongresu Keana o- 
ceniana jest przez tych ostatnich, 
jako dość ryzykowne wystąpienie. 
Podczas zebrania egzekutywy La­
bour Party wyjaśniło się, że ol­
brzymia większość . trade-unioni- 
stów podziela poglądy Keana.

(PAT).
W zw:ązku z przy'ęią przez Tra- 

de UtJsony rezolucją w łonie La­
bour Party doszło do przesilenia.

bury oświadczył, że tie  solidaryzu­
je się z rezolucją, przyjętą przez 
kongres w sprawie sankcyj prze­
ciwko Włochom i zrezygnował z 
zajmowanego stanowiska. Na leade 
ra stronnictwa wysuwani są przy­
wódca organizacji stołecznej, b. 
minister robót publicznych Morri- 
son oraz b. minister zdrowia Arian 
Greenwoody. (PAT.).

Tow. Lansburg wysunął w tym 
wypadku ideę pacytizmu wyżej— 
że tak powiemy, — niż problem 
zahamowania awanturniczej poli­
tyki fasfyzmu włoskiego. Na tym 
tle doszło do zatargu ze stanowi­
skiem ruchu zawodowego, podzie­
lonych przez znaczną część Partji 
Pracy. Ustąpienie Lansbury‘ego z 
przewodnictwa grupy parlamentar 
nej (nie — stronnictwa, jak podaje 
PAT.) nie oznacza, rzecz prosta — 
żadnego rozłamu w angielskim 
ruchu robotniczym.Przewodniczący stronnictwa Lans-

Pisma żydowskie nie mogą być 
sp rz e d a w a n e  w  N iem czech

Prezydent niemieckiej izby pra-lb. r. publicznej sprzedaży pism 
sowej wydał zarządzenie, zabra- żydowskich w Niemczech, 
niające z dniem 1-go października*

Kto był sprawco zamachu
na sen. Donga?

sku, rzadko zabierał głos w spra- 
wach polityczych i społecznych. 
Po odbyciu przepisowego stageu 
odjechał do Luisiany, zaopatrzony 
w jaknaiłepsze świadectwa, wyda­
ne mu przez najwybtirżejszych le­
karzy francuskich.

Reuter donosi z Batonrouge 
(Luizjana), że stan zdrowia ranne­
go senatora Huey Longa polep­
szył się — wedle komunikatu ofi­
cjalnego — natomiast pogorszył 
się — wedle informacji ze źródeł 
prywatnych. Dokonane drugiej 
transfuzji krwi. Kula rewolwerowa 
przeszyła jamę brzuszną, przebi­
jając w dwóch miejscach wnętrzno­
ści. (PAT.).

L j. od dnia 15 listopada.
INNE DEPESZE NA STR. /  i  2.
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Pitka n o żn a
KOMPLIKACJE Z NIEDOSZ­

ŁYM DO SKUTKU MECZEM 
RUCH — POLONIA. W niedziel? 
miał się odbyć w Hajdukach mecz 
ligowy Ruch — Polonia. Ze wzlędu 
jednak na grząskie boisko obie dru­
żyny porozumiały się rozegrać te 
zawody jako towarzyskie, przyczem 
skrócono czas do 20X80 min. Spot­
kanie to wygrała drużyna Ruchu 
8:0. Tymczasem jak sie okazuje, sę­
dzia zawodów p. Kochanek nzna! 
boisko za zdatne do rozegrania za­
wodów ligowych, a tylko same kluby 
chcialy spotkania towarzyskiego. Za­
chodzi zatem możliwość, że na zasa­
dzie opinji sędziego mecz mógłby być 
zweryfikowany nawet jako walko­
wer 0:3 na niekorzyśó obu klubów, 
jak to w takich wypadkach przewi­
dują przepisy Ligi.

PIŁKARZE CZECHOSŁOWAC­
CY REMISUJĄ W LENINGRA­
DZIE. Piłkarska reprezentacja Pra­
gi rozegrała swój pierwszy mecz w 
Rosji Sowieckiej, w Leningradzie, 
gdzie zremisowała z repr. Leningra­
du 2:2 (1:0). Widzów 40 tysięcy.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
WARSZAWY. W zawodach o mi­
strzostwo klasy A okręgu warszaw­
skiego rezerwa Warszawianki zre­
misowała P. Z. L. 8:8:. PWATT 
zwyciężył AZS 4:1, Orkanod niósł 
zwycięstwo nad świtem 4:3.

W BUDAPESZCIE rozegrany zo­
stał pierwszy finałowy mecz piłkar­
ski o puhar środkowoeuropejski mię­
dzy Ferencaros (Budapeszt) a Spar- 
tą (Praga). Wygrała drużyna Fe- 
reneraros w stosunku 2:1. Widzów 
45 tysięcy. Rewanżowy mecz odbę­
dzie się 15 b. m. w Pradze. 

Lekkoatletyka
SUKCESY WALASIEWICZÓW- 

NY i WAJSÓWNY W WIEDNIU. 
W Wiedniu na stadjonie WAC na 
Pratcrze odbyły się międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne, w których 
startowały trzy zawodniczki polskie: 
Wajsówna, Walasiewiczówna i Kwa. 
śniewska, podczas gdy Kwaśniewska 
musiała zadowolić się dopiero trze-

60 mtr. — 1) Walasie 
7.5 sek., 2) Vancura (Wiedeń). 100 
mtr. — 1) Walasiewiczówna 12.2, 
2) Vancura 12.5. Rzut di/sŁfem — 
1) Wajsówna 40.20. 2) Held (Au­
stria) 34.72. 3) Walasiewiczówna
32,91. Rmt oszczepem — 1) Peka- 
rova (Czechosłowacja) 41.09. 3)'
Kwaśniewska 38.95. W trójboju 
pierwsze miejsce zdobyła Pekareya 
214 pkt. przed Nowak i Kwaśnfew-

MISTRZOSTWA KOLARSKIE 
WARSZAWY

Na Dynasach rozegrane zostały 
zorganizowane przez W. T. C. wiel­
kie zawody kolarskie o mistrzostwo 
Warszawy dla sprinterów i derby 
sztajerów.

W ogólnej punktacji tytuł mistrza 
Warszawy zdobył Pusz—8 pkt przed 
Łęczyńskim — 6 pkt. i Frączkow3kim 
— 4 pkt.

Derby sztajerów na 50 kim. roze­
grane zostały w 2-ch spotkaniach. 
Obfitowały one w dużo ciekawych i 
emocjonujących momentów.

W punktacji ogólnej pierwsze miej 
sce zajął Stahl 7 pkt przed Popoń- 
czykiem 6 pkt, Włodarczykiem 4 
pkt i Fajgem 3 pkt

W wyścigu debjutantów na 25 km, 
za prowadzeniem motorów dużych 
zwycięstwo odniósł Olecki w czasie

Pływ an ie
WIELKIE ZAWODY PŁYWAC­

KIE W POZNANIU. W niedzielę 
odbyły się w Poznaniu zawody pły­
wackie z udziałem najwybitniejszych 
pływaków ze wszystkich ośrodków 
pływackich Polski.

Konkurencje pań: 200 m. stylem 
klasycznym 1) świecka (Warszawa)' 
w czasie 3:38 8. 100 m. nawznak 1)' 
Morawska (Warszawa) 1:36.2. 100 
m. stylem dowolnym: 1) Kamieńska 
(Poznań) 1:25,6. Sztafeta 8X100 
stylem zmiennym: 1) Warszawa 
4:54,6. Skoki z trampoliny: 1) Szczy 
główna (Kraków).
Konkurmeje panów: 200 m. stylem 
klasycznym: 1) Heidrich (Śląsk)' 
3:04. 100 m. nawznak: 1) Włodek 
(Kraków) 1:22.2. 100 m. st. dow.: 
USzrajbman (Warszawa) 1:05,2. 
100 m. stylem klasycznym: 1) Bo- 
guth (Warszawa) 1:25. Sztafeta 
3X400 s t  klas.: 1) Poznań 5:58 
przed Warszawą. Skoki z trampoli­
ny: 1) Breguła (Śląsk).

W ogólnej punktach 1-sze mieisee 
zajęła Warszawa 115 pkt., 2) Poz­
nań 111 pkt., 8) Kraków 55 pkt., 
4) Pomorze 68 pkt., 5) ślask 66 pkt

Nasza rubryka
CHŁOPIEC lat 15 z wykształce­

niem elementarnem, poszukuje pracy 
w sklepie łub fabryce tel. 10.29-82.

ZA OBIADY LUB SKROMNE 
WYNAGRODZENIE udzielę nie­
mieckiego. względnie korepetycji, 
Zakres 8-u klas. Tel. 11-02-16. Dlu« 
ga 12 m. 125.
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T a b e l a  l o t e r i i
4-tyz dzień ciągnienia lV-ej klasy 33 Loterji Państw.

I i II ciągnienie 
Główne wygrane

tO.OOO zl. — 70785.
Po 10.000 zl.—84200 58889 74108.
Po IMO zl—36146 101516 144336

Po t.000 zl. — 30137 35130 60657 
63076 64355 68383 69710 75467 75503 
84973 85025 92897 94980 98118
118062 121255 126528 127459 134453 
144436 175842 179707 182345.

Po 1000 zl. — 2875 5130 12605 
27501 33959 34912 36796 38533 40275 
48732 49074 49658 55033 60027 71744 
'72151 74075 75901 76097 76784 79955 
81537 82998 83505 93965 108228 
115138 116758 121751 126248 127752 
135846 144644 147100 157235 164681 
166425 174606.

Wygrane po 200 zł.

576 79 618 22 891 918 7134 229 
924 8091 202 331 594 602 9 849 <
91 153 253 537 789 816 987 10042 
432 730 11177 399 472 506 812 13 58 
936 63 12125 97 277 609 17 720 910 93 
13031 141 313 42 407 14162 599 707 
15115 50 248 89 332 786 816 979 16029 
377 523 61 608 13 68 893 17117 324
534 99 603 6 786 933 63 18090 19-----
384 423 511 803 19 19006 98 364 99 
416 525 692 862 76 20132 264 36 
629 779 810 21009 155 325 499 22137 
72 269 70 419 46 809 29 48 57 9

5 96 257 75 370 416 54 535 
S 39 962 25160 84 92 200 18 50 

512 24 54 606 847 26023 110 208 305 
90 416 524 46 51 84 601 774 92 841 
56 940 27039 77 134 84 309 24 534 
77 92 690 706 42 88 834 97 28112 27 
85 277 400 41 56 575 76 636 741 842 
90 29121 330 75 627 79 702 13 49 
940 61 96

30161 275 597 820 935 31021 85
53 461 524 766 932 32043 93 262 
763 84 811 32 84 950 33017 113 
248 511 14 17 41 99 690 885 933 34117 
25 64 217 389 445 637 902 97 
318 59 86 403 23 36 547 91 63 
58 36053 254 309 39 48 457 84 666 47 
92 729 890 37173 95 32 58 77 324 90 
437 73 535 59 77 95 660 66 790 805 
13 89 900 79 38048 108 206 621 92 788 
801 984 39007 106 278 350 62 98 466 
540 69 777 867 947 58 40114 56 263 
321 565 76 664 820 900 86 41010 1 
56 277 321 519 843 42061 124 760 S 
904 93 43073 160 494 593 708 9 
44019 153 87 261 71 414 17 99 514 
651 711 76 842 87 992 95 45041 78 
146 216 316 43 49 75 423 57 587
24 783 802 26 28 991 46074 96 312
54 56 81 91 738 68 84 897 47027 434

56233 445 513 631 69 705 35 812 23 
979 57148 677 718 44 824 59 916 58051 
62 170 351 512 29 660 96 743 59 882 

82 92 59050 198 225 91 333 50 68 
96 634 705 47 897 904.
0004 55 282 301 502 38 601 69 834 
61004 42 162 92 97 226 28 69 393 

. . .  34 49 664 806 13 62029 58 131 51 
237 97 354 672 84 717 35 903 16 30 44 
61 93 63000 5 104 316 20 30 394 431 
642 60 763 70 88 835 50 61 77 64069 
104 48 61 64 226 64 415 67 558 77 663 
7C8 898 923 32 98 65089 242 44 Jtó 
74 624 57 80 832 75 982 86 66032 90 
160 84 97 507 50 77 525 47 606 29 ~~ 
67187 466 527 70 94 607 921 45 68 
26 135 256 424 28 91 651 61 941 92 
69009 180 205 34 -106 506
68 79 861 85 947.

70155 63 73 313 46 67 77 401 46
595 724 67 838 50 54 931 59 71149 332 
488 599 638 62 760 88 822 32 923 45 
79 90 72208 14 493 608 61 64 705 64 
856 78 913 58 37087 295 396 434 672 
81 730 40 815 21 29 38 74311 12 22 423 
635 44 729 46 800 50 78 79 86 933 75201 
22 314 23 449 579 634 56 742 65 76 914 
76061 212 22. 35 68 455 552 615 16 55 
84 728 63 76 830 51 82 85 77038 154
88 241 95 304 22 25 411 699 760 916
87 94 78009 105 269 518 87 628 "  
720 22 822 34 952 79008 14 25 103
34 46 75 227 38 78 352 99 438 64 579
89 607 22 720.

80103 238 388 99 572 958 74 81061 
176 302 436 725 807 73 79 87 939 82041
54 159 82 84 228 58 65 99 303 13 421 
614 15 79 85 711 832 34 972 83064 165
69 547 67 684 711 959 64 84150 53 61 
880 89 302 26 426 72 566 87 615 18 60 
804 909 85056 66 152 68 343 545 84 
607 730 957 86077 80 127 30 254 531 
37 39 600 19 98 721 872 904 66 87614 
887 88133 201 420 60 681 726 949 89141 
255 89 388 618 786 867 90 9"

.  45 231 410 628 59
55 489 582 722 30 43 54 812 902 26 95 
92145 53 208 324 402 22 40 505 50 81
88 93416 43 530 95 636 84 730 823 
94073 92 135 306 425 662 843 49 959 
95011 44 81 108 68 83 85 334 78 95 
411 46 511 85 639 825 96050 324 86 
474 539 909 97207 62 85 342 25 87 414 
55 745 967 98038 40 187 98 308 12 503,
605 62 743 61 97 825 99005 38 .........
237 371 409 36 56 62 539 600 7

100004 5 531 74 660 87 849 945 
101221 33 41 47 331 466 572 689 842 
51 102296 520 47 67 59 89 611 71 75 
753 991 103133 93 269 400 68 .........

4 52 9!

18 921 2 829 91.
50093 102 15 42 319 25 489 613 761

840 71 80 928 51005 12 162 217 51 304 
89 581 627 800 36 926 30 31 52388 4 
81 560 627 797 867 996 53089 98 1 
239 88 407 13 565 630 74 787 896 
921 32 41 70 54138 60 380 407 18 69 
651 814 41 985 55391 445 516 5

550 663 61 794 808 19 915 122006 15 
386 91 413 87 528 98 629 61 811
123841 512 76 98 602 938 46 94 
124109 368 75 462 545 50 985 125356 
68 41 038 46 650 702 26 839 126147 
868 401 61 659 650 69 712 899 127011 
228 94 319 50 552 74 93 641 64 708 
70 953 77 78 128058 92 100 264 96 
623 68 825 905 62 65 94 129014 20 36 
64 84 133 50 208 895 452 522 84 32 
98 723 851 907 62 99

----------------—  632 702 830
72 930 131000 50 144 61 387 418 82 
564 60 37 826 935 132430 32 93 603

3 767 l: 1 98 li 634 4

_ t l i  748 
852 136011 210 39 538 82 85 764 935 
137018 87 119 29 502 21 87 610 716 
55 73 83 802 88 934 66 77 138102 "

486 560 106093 142 53 88 325 82 400 
652 736 881 972 107065 153 219 61
78 807 10 18 481 603 17 67 649 708 
955 108006 14 50 91 147 66 79 93 
316 46 688 610 829 109002 28 97 I ’ 
29 257 808 72 81 90 474 65 83 I 
831 65 901 46 74

110004 61 134 251 387 411 80 
526 38 783 876 94 111112 209 66 87 
678 617 70 86 959 64 86 97 1125?' 
41 68 728 879 80 96 97 907 16 11301 
88 883 411 606 8 79 740 70 802 4. 
114201 3 87 414 15 32 648 661 67 719
79 819 905 10 49 115241 47 88 548 
63 645 703 4 34 886 116114 20 68 64 
250 89 388 592 941 117060 209 "  
478 96 707 22 75 802 907 118061 1 
35 551 613 49 730 987 89 119067 
143 232 405 74 82 94 609 843 62 661

120317 25 52 80 81 576 99 636 38 
700 78 941 75 121078 98 201 357 428I

Obchody „Dnia Kobiet*1
Obchody „Dnia Kobiet" przy­

brały w tym roku prawdziwie ma 
sowy i manifestacyjny charakter. 
Odbyło się około 100 zgromadzeń.

Podaliśmy już szereg sprawoz­
dań, o pozostałych zgromadze­
niach otrzymaliśmy następujące

W Goleszowie przemawiał tow. 
Reger; w Sochaczewie — tow. 
śledziński; w Łapach — tow. Wal 
terowa; w Pruszkowie — tow. 
Waczkowska; w Brwinowie —

543 604 840 45 970 8884 9218 65 
10405 552 965 11889 43 54 85 950 
13642 50 766 898 14233 46 423 68 
608 711 51 941 90 15283 323 781967 
16330 583 638 850 69 17186 18180 
200 89 698 887 920 49 56 19019 470 
742 20137 315 59 96 482 642 57 21138 
39 282 88 658 767 836 22004 193 421 
53 65 655 707 905 10 23057 138 227 
881 85 967 24135 65 479 604 726 
70 816 27 25104 53 230 370 98 465 
581 620 782 26031 118 69 359 89 
427 521 882 27175 99 406 27 618 
28054 211 477 682 29198 316 54 470 
781 31054 242 358 621 86 720 32292

777 825 72 38135 528 650 79 715 
84127 288 90 739 828 993 35234 
66 419 646 70 789 891 36001 72

168 261 95 349 80 461 650 68 779 
824 26075 87081 270 495 505 41

617 58 737
12 71 72 779 89 95 891 997 
140079 110 68 622 744 65 87 880 68 

993 141216 77 304 78 414 40 55 689 
142172 218 815 586 648 831 914 85 
148163 291 97 362 75 571 638 804 28 
62 70 144234 380 519 57 618 64 848
83 145023 45 46 121 279 439 79 530 
62 76 611 733 84 1 88 975 146007 90 
•37 84 257 328 34 62 523 88 619 722 
'22 78 91 906 147118 92 285 886 506 
16 681 98 706 15 31 148109 316 46 
442 577 83 621 709 149088 169 96 374 
433 66 647 842 51 63 966 150063 287 
— 88 641 68 739 901 151080 394

561 676 91 728 74 832 86 
52049 140 375 88 536 700 . . .  „  
i 73 153179 224 25 303 11 436 54
625 38 79 758 850 52 ..............

234 83 824 83 409 24 40 !
57 701 814 902 155081 118 500 25 
34 53 774 821 156029 34 51 78 91 
118 417 76 82 510 94 719 157015 238 
■*' 518 611 29 49 78 754 89 856 916 

158069 128 29 38 71 73 285 335 
494 951 159275 418 536 688 776 859.

....... 1 190 490 518 26 606 83 742
31 62 947 161026 276 376 

506 65 67 680 749 67 84 85 932 89 
M>5 115 54 74 229 494 528 24 
50 78 163061 196 455 515 16 666 

753 819 70 164003 9 79 162 307 11 
82 400 23 97 526 80 752 960 165073 
"  166 383 450 525 63 670 786 871 

87 89 166004 6 208 25 62 393 
98 498 654 777 904 167175 394 545
84 647 78 93 737 73 85 868 70 '
-18033 117 41 239 300 90 410 18

.2 169036 40 136 209 47 452 57 
809 68 99 979.

170214 851 53 75 402 532 55 662 
74 89 739 171105 219 74 344 451 500
85 797 172012 30 34 123 83 84 265
374 420 33 591 624 722 814 47 985 
173050 77 143 81 337 82 511 646 95 
807 26 70 93 981 174123 60 201 22 
427 71 526 601 85 747 867 903 85 
175290 324 562 64 849 176165 509 
664 71 95 818 56 76 949 54 69 177138 
432 35 500 32 623 737 842 909 12 
178001 101 224 53 340 91 550 610 
763 849 179045 96 117 35 75 282 98 
98 468 658 885 921 180032 262 389 
435 74 593 663 706 834 946 181064 
145 245 463 70 97 568 69 624 30 808 
49 963 182151 53 54 217 54 91 331 
82 473 571 183069 137 79 216 45 
470 74 78 539 659 184102 259 316 
............. .. 40 751 73 75

39131 574 879 984
S 441 51

8 877 4
49122 418 613 615 750 .......  ..
620 65 789 61184 224 567 840 52702 
17 840 63 58291 727 41 807 54083 
713 51 47 887 58 55331 716 977 
56170 698 700 57449 765 986 89
58177 715 880 59089 186 203 55877 
753 60079 214 326 78 428 684 914 
72 61030 425 91 681 887 62191 436 
615 73 781 39 860 68 945 63188 218 
25 391 416 646 673 81 898 64262
------1 38 261 761 933 65124 84 407

1050 56 283 872 82 895 67140 
2 981 68068 100 381 692 722 

58 879 69155 258 857 99 518 75 “  
87 906 24 91 70002 99 124 287 
678 719 866 968 71097 182 851 
— 19 320 518 628 760 73010 163 

93 602 799 74148 488 606
14 85 602 838 58 905 33 7t__
27 831 61 83 934 60 77105 864 
818 966 79 78190 235 47 564 677 
79007 173 505 722 75 827 80101 

437 526 74 626 59 700 81062 
612 847 82218 63 510 719 838 
669 830 78 84008 46 103 92 414 591 
721 84 899 85363 691 895 86194 "

67 384 99 410 33 699 719 140145 71 
241 45 84 322 532 938 52 141041 192 
85 206 55 481 142093 149 143049 70 
161 290 422 791 895 904 144154 298

949 145346 453 503 16 146749 
147176 496 148161 255 424 641 716

916 22 149962 150132 76 250 355 
. . .  532 607 46 703 805 151004 363 
152107 46 525 71 626. 37 153144 253 

i 867 921 154171 215 66 84 354
401 510 22 739 862 155005 78 259 308 
765 94 156090 94 261 349 633 275 458 
587 630 807 78 158028 464 656 767 
963 159085 712 848 160009 426 867 
161024 52 304 79 709 19 889 93 162004

60 304 767 881 957 163174 298 316 
97 430 164107 9 37 38 796 921 165033 
95 408 938 166023 238 67 307 926 57 
167378 932 168249 914 169467 570 W 
—1 170300 422 65 550 882 905 12

124 265 413 525 633 775 172302 50
464 750 173196 174490 688 781 866
175641 721 176244 423 70 516 941 

177102 68 264 414 29 700 813 34 69 
91 927 '178375 57 466 562 896 179353 
556 725 876 180148 77 204 64 679 753 
181050 120 60 395 680 862 182905 
183234 522 87 669 754 184127 79 254 
128 92 431 526 729 50.

IV ciągnienie 
Główne wygrane

808 53163 262 W 453 521 643 66 798 
69264 405 808 907 60 

60164 342 419 600 716 16 46 75 82 
906 61141 219 302 62G 62518 77 718 
80 919 65 63242 447 621 33 669 761 
866 64118 44 255 325 838 989 65216
341 i 9 612 6 768 925 67879
68366 515 23 874 968 69141 379 6, 
856 700 64 81 258 386 703 71106 984 
88 72699 709 971 95 78125 604 608
----- 38 74471 657 726 56 920 57 83

125 297 407 538 625 917 
54 284 68 75 819 67 72 620 67 

604 64 958 77096 140 68 381 616 876 
975 78287 821 29 832 74 86 79564 701 
910

54 671 779 902 58 81465 
512 80 640 82228 320 92 606 60 97 

89 985 83538 899 965 84227
____  381 805 85038 130 215 77 684
870 87 967 86089 488 579 627 87089 
135 662 840 88167 259 428 547 618 

: : : : :  :: 199 420 
574 611 91809 784 981 92077 179 216 

- 22 93581 966 93 94039 868 584 
636 954 95043 55 205 8 *...........

IS '417 51 718 9 8 81 8

45 914.
III ciągnienie

Wygrane po 200
1167 77 359 922 2011 696

3555 808 60 4565 790 5305 764 t__
74 347 606 683 757 817 941 487444

tow. tow. śmigierzewski i Wey- 
chert; w Piotrkowie, Sulejowie i 
Tomaszowie — tow. Zaremba, 
w Błoniu — tow. Sochacka.

Wszystkie zgromadzenia miały 
przebieg manifestacyjny.

Również otrzymaliśmy sprawo­
zdania o masowych obchodach w 
Radomsku, Stanisławowie i Za­
wierciu, gdzie odbyto się jedno­
cześnie odsłonięcie sztandaru.

W Żyrardowie obchód zakaza­
ny został przez starostwo.

C
HO HU ŁB ER T  FOOTWEW 58HMR&

Nitań łatali 3
Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka

„Nie zanadto szczerze", zauważyła półgłosem Mme

„Co pani chce przez to powiedzieć?"
„Napozór jest zupełnie szczery, zauważyłam jed­

nak, że nigdy nie mówi panu nic nieprzyjemnego". 
„Dlaczegóżby miał mi mówić przykre rzeczy?" 
„Bo je mówi wszystkim innym. Taki ma sposób bv-

„Tak pani uważa!... Ale co pani ma przeciwko nie­
mu?"

„Nie ma żadnych dowodów, jeżeli o to panu cho­
dzi. Znam tylko pobudki".

„Na miłość Boską, jakiż powód miałby Martin do 
pozbawienia mnie życia? Straciłby tylko posadę. Nie 
figuruje w moim testamencie. Ani w  pierwszym, ani 
w  drugim. Widział je obydwa".

„Zapomina pan o brylantach", powiedziała spokoj­
nie Mme Storey.

„O brylantach?" powtórzył zdumiony.
„Tych, które on przywiózł na pokład w .Willem-

•Ud".

Po 10.000 zl.—I 12 124957

Po 5.000 zł. -  M OI 62955
,3889 152977 156151 163202
Po 2.000 zŁ — 10788 18579 . 

.0387 67647 69748 70984 71589 72105 
75385 85971 119180 124190 128970 
132824 132977 143120 153842 164708 
169733 174105 184527

Po 1.000 zl. — 5766 6268 
_J387 29827 34370 37308 37576 67990 
70342 71009 72032 73737 76815 78588 
81111 88472 91789 96675 96588 120648 
128374 125830 180135 188640 139716 
141020 144144 164941 166257 1699' 
177300 182551

Wygrane po 200 zł.

142 317 598 656 81
95371 85 589 756 96032 194 449 641 

880 95 97061 186 212 366 98301 451 
" 4  863 99212 44 951 54.

100012 374 687 772 101019 177 318 
487 644 766 102087 533 80 728 ~  
103137 530 827 104017 185 483 105 
286 371 541 683 86 901 62 106098

17 672 816 107132 40 508 610 
16388 507 844 109000 107 300 872 
10535 47 794 111183 263 67 479 8o6

939 112126 209 93 609 "  —  *”  
'13015 855 81 997 114148 
91 796 891 912 115071 102 304 29 Sr 
130 599 956 70 116344 72 461 94 894 
117444 685 910 74 86 118056 152 318 
59 610 807 945 119044 155 301 29 721

......  214 523 61 729
95 327 35 629 77 726 827 122169 253
347 123306 65 604 96 749 -----
976 98 125059 160 94 473 6.. ..  
.26049 264 319 433 39 52 659 744 916
18 74 127210 48 88 490 619 24 731
870 128073 294 .. .......................
‘ 130017 190 543 656 942 131199
474 659 96 764 132050 51 110 38 323 
-------  133738 134008 408 588 965

57 240 58 478 724 90 874 
137223 550 804 916 71

Różne wiadomości
Katastrofa budowlana, — W żu. 

rawnikach kolo Lwowa wydarzyła 
się tragiczna katastrofa budowlana.

W jednym z tamtejszych domów 
zawaliła się ściana, przygniatajęc 83 
letniego Stanisława Zawadzkiego, 
który poniósł śmierć na miejscu.

BURAKI ZAGROŻONE. — Pi­
saliśmy już o długotrwałej suszy w 
Wielkopolsce. Skutki jej są katastro­
falne. M.in. zahamowany jest wzrost 
buraków cukrowych, których waga 
przeciętna jest w poznańskiem o 22 
i pół proc, a w pomorskim o 12 i pól 
niższa niż przed rokiem.

4 723 940 139065 100 2

51 842 75 961
90085 895 704 20 62 101309 60 
95 739 192060 116 25 26 217 404

677 811 9f 1031J- ■ ' ■ ■ • 115!
702 80 908 83 105870 81 927 66 82 
106141 218 868 807 65 937 107194 819

::: 86 787 63 iosoo9 187 248
1C9114 SS2 440 766 832 79 110270 
----- 11 111237 680 742 870 112152

19 857 947 113037 233 69 504
614 26

114492 95 96 705 71 115070 899
914 22 116213 66 368 426 764 117208

381 445 85 648 5087 89 101 802 466 
318 545 897 925 7211 828 518 757 
758 831 9439 10012 72 261 488

562 706 820 11226 902 12025 645 
13232 324 960 14186 269 
15326 719 970 16349 835 
682 18842 986 77 19162 i 
737 945

20694 21490 652 892 22074 332 601
23124 264 481 519 889 923 24045 
932 25076 362 400 583 609 701 58 68 
818 988 26115 66 97 746 27020 306 
811 753 96 830 923 29 28038 176 29016
39 258 459 585 696 892 941 49 ........
31106 841 934 82103 276 362 6E 
56 33143 69 75 875 495 637 5 
34308 43 909 11 56 35408 22 654 
36002 57 113 666 76 755 59 851 54 73 
87021 184 257 401 688 600 947 88490 
39177 84 96 540 669

40136 97 433 542 630 41252 379
622 42153 262 90 420 802 
589 681 766 890 943 44067 219 63 483 
956 85 45113 £78 46118 232 85 687 
789 8S7 47307 57 601 20 961 48f 
425 66 603 89 783 957 66 49070 
141 206 8 825 643 825 48 50062 78 98 
527 759 68 99 977 51226 429 851 
52304 616 588 63225 388 428 737 958 
78 54266 837 72 434 623 24 29 98 921 
55193 286 423 866 .78 56418 521 634 
49 53 731 969 57021 467 “  —

462 553 600 749 121366 506 627 92 714 
1555 61 691 802 944 123103 229 
16 943 124002 76 86 212 58 461

732 874 914 125349 402 750 829 126074 
213 995 127001 342 458 64 562 721

16 58 979 128153 66 827 41 129272 
959 92.
30259 382 89 550 863 919 777

131170 661 82 802 87 132048 276 38i. 
550 634 58 766 867 956 133219 443 
598 765 893 954 134238 514 642 135219 

136164 513 630 828 938 137105 
. . .  341 740 77 879 943 138044 154 84 
313 525 879 937 139118 237 345 64 
607 76 79 140058 229 312 433 78 805 
30 141089 314 71 570 700 935 142147 
654 946 143212 43 345 426 659 144061
............... ,9 738 8C
644 804 18 956 146120 38 85 294 308 
96 537 669 728 877 147242 865 76 
148325 607 149094 257 419 881 993 
150229 72 503 37 611 59 790 800 
151237 57 516 718 927 66 152070 30’ 
32 613 81 769 831 68 153152 587 662 
99 154 363 89 614 848 155013 143 566 
623 37 50 743 825 156753 92 157173 
735 810 158480 658 748 1S9159 352 
410 17 987.

160178 371 656 847 950 161061 409 
68 608 887 162034 166 77 724 919 
163000 366 439 674 748 164937 99 
165097 386 561 633 93 717 889 979 85 
167066 170 218 58 303 555 714 930 
168099 354 971 169167 211 442 554 
604 37 96 943 170021 92 99 426 87 982 
171092 131 342 45 423 616 999 172541' 
95 173463 618 93 174022 135 247 304 
175015 371 97 440 544 611 90 176582 
843 52 177003 51 142 243 529 678 863 
178080 216 79 82 309 419 95 179238 
313 538 774 967 1S01S4 421 608 741 
181314 24 480 182473 77 781 m

Sanacyjna gospodarka w Ubezpieczalniach
Komornik w Ubezpieczalni Społecznej w Stanisławowie

(Kor. własna).
Z powodów „oszczędnościowych' 

w Ubezpieczalni Społecznej w Stł 
nisławowie redukuje się funkcjo­
nariuszy. Oprócz czterech, o któ­
rych niedawno donieśliśmy, nastą- 
piła dnia 1 b. m. jeszcze jedna re-

A redukuje się funkcjonariuszy, 
mających wyrobienie i nienagan­
nych . Jeszcze jedni nie odeszli,

już spowodu przeciążenia pracą, 
przyjmuje się innych. Pan Char­
ków, oraz jeszcze jeden naczelnik 
działu, rządzą się zupełnie samo­
wolnie . Ubiegłego roku w grud­
niu niejaki Flach dostał urlop płat­
ny poto, by p. Charkowa uczyć 
jeździć na nartach. Po tym urlo­
pie tenże Flach dostał drugi urlop 
płatny) Teraz ten sam młodzie-

nieć dobił się stanowiska zastępcy 
jednego i drugiego naczelnika dzia*

„Pani chyba postradała zmysły!" zawołał Horacy.
„Niezupełnie", odparła z uśmiechem. Wyjęła z szu­

flady biurka radjogram, który nadszedł po obiedzie 
Odcyfrowała go ołówkiem między wierszami i bez 
słowa podała Horacemu. Czytałam go później. Brzm;a! 
następująco:

„Nareszcie skomunikowałem się z Etienne Jean- 
not. N ikt inny nie zdołał zebrać informacyj. Jean- 
not telegrafuje mi, że Coade w  Holandii otrzyma! 
wielką ilość nieoprawnych brylantów, które Lagbet 
skupował pokryjomu przez cały zeszły rok przy po­
mocy wielu agentów. Wartość kamieni wynosi, we­
dług przybliżonego szacunku, półtora miljona.

Latham".
„Etienne Jeannot to najlepszy detektyw w Euro­

pie", zauważyła Mme Storey. „Pracowałam już z nim 
przedtem".

Twarz Horacego pokryła się szkarłatem. „Co mają 
znaczyć te intrygi za mojemi plecami?" zapytał. „Nie 
ma pani prawa wtrącać się do moich prywatnych

„Mówi pan głupstwa", powiedziała zimno Mnie 
Storey. „Skąd mogłam wiedzieć, na co natrafię? Do 
obowiązków moich należało zbadać personalja Mai- I 
tina, tak samo, jak wszystkich innych osób z otoczę i

Horacy mruczał coś gniewnie. Przypominał dziec- |

ko, przyłapane na gorącym uczynku i usiłujące się 
wykręcić. „Dlaczegóżbym nie miał kupować nies­
prawnych brylantów?"

„Istotnie, dlaczego?" szepnęła Mme Słorey.
„Mówią, że grozi rewolucja i wszystkie wartości 

zostaną zniesione. Ale jakikolwiek byłby stan spo 
łeczeństwa, brylanty zawsze będą miały swoją war 
tośćl"

„Oczywiście. I  dlaczego nie ma pan ich przemycić 
do kraju na swoim jachcie, jeżeli może pan to zrobić’  
Nie jestem agentem skarbowym. Chcę panu tylko 
wytłumaczyć, że półtora miljona to zbyt wielka po 
kusa, aby można było postawić ją bezkarnie na dro­
dze jakiegokolwiek człowieka".

„Martin przypuszcza, że nikt na święcie nie wie 
o tych brylantach, prócz pana i niego. Gdyby coś] 
się panu przytrafiło, brylanty pozostałyby u niego".

„Ufam Martinowi", powiedział z uporem. „To je­
dyny człowiek, któremu mogę zaufać! I na nic się 
nie zdadzą pani nalegania, abym go śledził, albo ka­
zał go uwięzić. Nie wystąpię przeciwko przyjacielo-

„Widzę to", odparta, rozkładając ręce. „Gdzie się 
teraz znajdują te brylanty?"

„W  kasie ogniotrwałej w mojej kabinie".
(D. c. tik

łu.
Od kilku dni w Ubezpieczałaś 

Społecznej w Stanisławowie siedź, 
komornik, celem wyegzekwowania 
pretensyj wydalonych pracown.* 
ków: Gregorasza Rzemienieckiego 
i Erdsteina . Codziennie komornik 
zabiera po kilkaset zł. ,np. we wta 
rek zabrał coś około 3200 zł. Gdy 
ci sami ludzie upominali się u dr. 
Grubera 0 należność ,ten odpowie­
dział im, iż pieniędzy niema. Po- 
proslu nie chciał uznać ich należ­
ności.

Dzisiaj komornik znajduje pienią 
dze, pobierając równocześnie na 
koszta procesu i dla siebie coś o- 
koło 50 zł. dziennie.

Dalej — na mocy rozporządzenia, 
gabinety lekarskie zostały opróż­
nione, bo lekarze przyjmują ubez­
pieczonych pacjentów we własnych 
m'eszkaniach, tak, że w budynku 
Ubezp. Spoi, jest dosyć miejsca oa 
poszerzenie apteki i nie trzebaby 
płacić kilkuset zl. mieś, czynszu w 
prywatnej kamienicy.

Gospodarkę w Stanisławowskiej 
Ubezpieczalni należałoby zbadaćl!

Powody samobójstwa
eksburmistrza

Zamieściliśmy w części węzo 
rajszego nakładu wiadomość o samo­
bójstwie p. R. Piwowara, eksburrai- 
strza m. Czeladzi, który powiesił sic 
na klamce. Okazuje się, że samo­
bójca miał proces w Sądzie Okręgo­
wym o nadużycia, sięgające 10.000 
zl. Piwowar byl działaczem sanacyj-
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Opady i wylewy rzek
K R O N I K A  K R A K O W S K A

Fatalny stan pogody, panującej 
od kilku dni, połączony ze znacz- 
nemi opadami, — zwłaszcza w 
południowo zachodniej części kra 
ju, oraz w całym paśmie gór, spo 
wodował podniesienie się stanu 
wód na poszczególnych potokach 
i rzekach, należących do górnego 
dorzecza Wisły.

W wielu punktach w okolicach 
górskich wystąpiły z brzegów po 
toki, zalewając przybrzeżne pola.

Narazie niema bezpośredniego

Życie robotnicze
Posiedzenie konstytuujące Wy­

działu Rady Związków Zaw., Ko­
misji Rewizyjnej i Sądu Polubow­
nego odbędzie się w czwartek, 12 
b. m„ w Czytelni Domu Kolejarzy, 
Warszawska 15 17, 1 piętro.

Kioski reklamowe 
do dzierżawy

Z dniem 1 października b. r. — 
kończy się „Orbisowi" dzierżawa 
kiosków reklamowych w Krako­
wie. Rozpisano więc przetarg na 
dzierżawę, przyczem osobno trak 
tuje się wnętrze kiosków, w któ­
rych przesiadują ich dzierżawcy, a 
osobno zewnętrzną część, przezna 
czoną na reklamy. Wśród oferen­
tów — jak się dowiadujemy — 
znajduje się: Związek Inwalidów, 
PAT i PAR, oraz firma K. Gra-

Dyżury lekarzy
1. Dr. Baranowski Włodz., Tatar­

ska 11, tel. 187-13.
2. Dr. Rosenbaum Barbara, J. Fa- 

łate 14, tel. 100-67.
3. Dr. Herahaft Stanisław, Floriań­

ska 1. 47, tel. 169-69.
4. Dr. Owczyński Tadeusz, Lubicz 

34, tel. 168-26.

Pierwsze niespodzianki wyborcze
W agitacji przedwyborczej wy-1 

bijali się na pierwszy plan p re- ' 
zes legionistów na G. Śląsku dr. 
Nieć, oraz prezeska „sanacyjnego" 
Zw. Poiek dr. Kujawska. Dr, Nieć 
i dr. Kujawska kandydowali z o- 
kręu katowickiego do Sejmu war 
szawskiego. Zalepili oni całe Ka­
towice i okolicę plakatami, ulot­
kami i f. d. W ulotkach, zawiera­
jących życiorysy tych kandyda­
tów czytaliśmy, że są to osoby 
niesłychanie zasłużone, bohater­
skie, odznaczone orderami f  t. d.
I t. d.

Tak dr. Nieć jak i dr. Kujaw­
ska przepadli w wyborach. Zostali 
zaś wybrani prawie nieznani szer 
szej opinii publicznej dr. Nowak

li Przykiink, emerytowany dozor­
ca kopalni. W okręgu Bielsko 
przepadli obszarnik dr. Habicht, 
dalej dotychozasowy, sanacyjny 
poseł i obersanator Halfar, wice­
burmistrz Cieszyna. Przeszedł na­
tomiast major rezerwy Płonka, 
przeciwko którym cała oficjaka 
„sanacja" prowadziła wojnę, po­
mimo że był legjonistą i sanalo- 
rem. Major Płonka stał na piątem 
miejscu i uzyskał z wszystkich 
kandydatów największą ilość gło

W okręgu Katowice przeszli o- 
powiadacz „Berek i bojek" w 
Polskiem Radjo p. I-igoń, oraz p. 
Kopeć.

Sfałszowane dokumenty
większość socjalistyczna. Huta 
„Batory'1 bezy blisko 5000 pra­
cowników. Jak się okazało, zo­
stała odezwa sfałszowana, gdyż 
podpisy członków rady zakł. z  ra 
mienia klas. zw. metalowców do­
stały się tam bez ich wiedzy.

Odezwa narobiła jednak wiele 
zamieszania.

W niektórych okręgach wybor­
czych w okręgu przemysłowym G. 
Śląska ukazały się w nocy z so­
boty na niedzielę odezwy rad za­
kładowych, wzywających do ma­
sowego udziału w wyborach. Ode­
zwa taka ukazała się nawet w W. 
Hajdukach, gdzie w radzie zało­
gowej huty „Batory" zasiada

Wyniki z Katowic (Sejm Śląski)
klarował się wyraźnie po stronie 
„sanacji", przepadł sromotnie.
Kradzież kasowa

Nieznani sprawcy włamali się do 
biur firmy Akselrad w Kamienicy, 
gdzie systemem fartuszkowym -roz 
pruli kasę ogniotrwałą, z której skra 
dii 1.441 zł. w bilonie. Z pozostawio­
nych śladów stóp wj-nika, źe spraw­
ców było 3-ch — a między nimi jeden 
boso. Włamania dokonali zawodowi 
kasiarze, za którymi zarządzono po­
ścig.

W Katowicach uzyskali przy 
wyborach do Sejmu śląskiego dr. 
Kocur 28.854 glosy, dr. Dąbrow­
ski 19.535 głosów, Maciejewski 
14.507 głosów, Jesionek 10001 gł. 
Jesionek był dotychczas chade­
kiem i został na krótko przed wy­
borami skaptowany przez „sana­
cję". Dezercja ta nie opłaciła się 
p. Jesionkowi, gdyż nie został po­
słem. Również p. Maciejewski — 
który lubił siedzieć na wszystkich 
krzesłach i dopiero ostatnio zde-

niebezpieczeństwa powodzi. We 
wszystkich bardziej zagrożonych 
punktach czynne są pogotowia— 
które umacniają mosty, oraz ob­
wałowania. W kilku miejscach 
woda przerwała drogi i zniosła 
prowizoryczne kładki.

Szczególnie silnie wystąpiły z 
brzegów rzeki Koszarawa i Łę-

Równocześnic z przyborem do­
pływów od kilku dni zaznacza się 
powolny przybór wody na Wiśle.

Woda na Wiśle podnosi się na­
dal stopniowo i wolno. Liczyć się 
należy, że przybór ten potrwa je­
szcze czas jakiś ze względu na 
spływ przyboru z dopływów.

Stan jednak zarówno Wisły, jak 
i dopływów nie budzi żadnych po 
ważniejszych obaw.

Nadmienić należy, że przybór 
wody w górnym dorzeczu Wisły 
we wrześniu jest pewnego rodza­
ju curiosum, a to ze względu na 
to, że właśnie we wrześniu stan 
wody na Wiśle i jej dopływach 
bywa najniższy. W tym roku naj­
niższy stan wody na Wiśle przy- 
padł na miesiące lipiec i sierpień.

Panująca nad całym krajem fa­
talna aura w niedzielę spowodo­
wała znaczne oziębienie się atmo 
sfery, doprowadzając w górach do 
opadów śnieżnych.

Śnieg spad! w Tatrach na Hall 
Gęslenicowej, przyczem tempera­
tura doznała obniżenia do 0 st. 
C.

śnieg padał również w Nowofar 
skiem i częściowo w dolinie Du­
najca.

Wedle doniesień z gór, opady 
trwają, aczkolwiek tu i ówdzie do 
chodzi do lokalnych przejaśnień.

Warto zaznaczyć, że wiado­
mości o wylewach rzek, lansowa­
ne specjalnie w poniedziałek, mla 
ły swoisty posmaczek. „Sanacja" 
gwałtownie usiłowała zwalić na 
burze i powodzie odpowiedzial­
ność za swoje porażki wyborcze. .

S p o r t
w  K ra k o w ie

CRACOVIA—WISŁA 5:0. Jak dłu­
go Cracovia istnieje nie odniosła tak 
wysokiego zwycięstwa nad swymry. 
walem. Trzeba przyznać, iż zupełnie 
zresztą zasłużenie. Grała bowiem le­
piej od Wisły przynajmniej o klasę. 
Wprawdzie wystąpiła ona bez dwu 
dobrych graczy, szczególnie bez Ki­
sielińskiego, ale niemniej zagrała 
koncertowo. Jest to zasługą odmło­
dzenia składu. Na czoło drużyny wy­
sunęli się Doniec, Gruenberg i Mal­
czyk. Gracze, którzy bezwarunkowo 
winni grać w polskiej reprezentacji. 
Byłoby wprost karygodnem, gdyby 
kapitan związkowy odważył się wy­
stawić do drużyny polskiej Butano­
wa i Kotlarczyka I. Doniec i Gruen­
berg stanowczo ich przewyższają.— 
Również Malczyk winien bronić barw 
polskich. Naogól Craeovia grała bar 
dzo ambitnie i celowo. Widy nie tiy 
lo widać na boisku. Trzej reprezen­
tacyjni gracze: Kotlarczykowie 1 
Artur, zwłaszcza Kotlarczyk I  grali 
najsłabiej. Jedynie Artur mógł za­
dowolić. Sędziował naogól dobrze p. 
Kurzweli ze Lwowa.

Klasa A.
Por!girze — Olsza 8:1. Doskonała 

gra Podgórza. Olsza zareprezento- 
wała się słabo.

Makkabi — Krowodrza 1:0. Zasłu 
żonę zwycięstwo Makkabi.

Garbarnia I B  — Korona 8:8. — 
Korona wystąpiła w' osłabionym skła 
dzie.

Wisła I B  — Unja 8:1. Przewaga 
Wisły.

Grzegirzecki — Zwierzyniecki 1:8 
Dobra gra Zwierzynieckiego.

Legja — Wawel 8:1. Odmłodzona 
drużyna Legji grała zupełnie do­
brze. ,

Klaso B.
Łobzowianka — Siła S:J. Hagibor 

— Zakrzowianka 2:1. Z. F. G. —Or- 
lęta 2:1.

RobotnFCY m e ra itie  
swoje pismo codzienne

— . -------flKEBi

KRADZIEŻ GOŁĘBI.
Wałkowińskł Stanisław, przemysło 

wiec, zam. w Krakowie przy ulicy 
Lelewela L. 19. zgłosił organom P. 
P., że w nocy z dnia 7 na 8 września 
nieznany sprawca skradł mu z zamfc 
niętego gołębnika przez niezamknię- 
te okienko, 7 sztuk gołębi rasowych 
wart. 100 zł.

WŁAMANIE DO STAJNI.
Nieznany sprawca dostał się przez 

wyważenie drzwi do zamkniętej 
stajni Silbigera przy ul. św. Stanis­
ława Nr. 6, skąd na szkodę Tadeusza 
Golen/ewskiego, zam. w Woli Du- 
ohockiej Nr. 124, pow. Kraków — 
skradł ubranie męskie, parę spodni, 
łącznej wartości 53 zł.

ZDERZENIE AUTA Z 
TAKSÓWKA.

U wylotu ul. Szpitalnej a Małe­
go Rynku, auto osobowe Nr. rejestr. 
Kr. 5518, prowadzone przez inż. 
Waltera, zam. w Krakowie, przy ul. 
Biich, potrąciło dorożkę konną Nr. 
117, Wypadku w ludziach nie było; 
również dorożka nie została uszko-

KOMITET ORGANIZACYJNY 
STOWARZYSZENIA STENOGRA­

FÓW . PRAKTYKÓW.
(Kraków, ul. Stradomska 10/11 

p.) komunikuje, że dnia 11 września 
o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się refe­
rat p. Br. Budziaszka p. t :  „Organi 
zacja a rtenografja". Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

KURSY ZAWODOWE.
Dyrekcja Muzeum przmysłowego i : 

Woj. Instytutu rzem, przemysłowego 
w Krakowie urządza w b. r  .szkotnym 
następujące kursy: Elektrotechnicz­
ny, obsługi silników spalinowych, ob 
sługi kotłów parowych, obsługi ma­
szyn parowych, hartowania i cemen i 
towania stali, spawania i cięcia me­
tali, instałatorskie (wodociągowo - ' 
kanalizacyjny) centralnego ogrzewa­
nia i chłodzenia, wyrobu i naprawy 
wag, galwanotechniki, barwienia me 
tali, budowlany, żelbetowy, konstruk 
cii rusztowań budowlanych, kaflars- 1 
ki, malarzy i lakierników, rysunków 
technicznego i stolarskiego, ogrodni-

—W .=»
W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A

„Sanacja" przyznaje się 
do swych Volksbundowych sojuszników

Organ p. Grajka „Śląski Kurjer 
Poranny", omawiając wynik wy­
borczy, podkreśla z zadowole­
niem, źe sekretarzom ZZP. opłaci­
ło się kandydowanie na listach 
„sanacyjnych". Według wszelkich 
przewidywań 5-ciu sekretarzy Z.

Z. P. zostało wybranych posłami. 
To samo pismo pisze dosłownie: 
„Wśród wyborców zauważono 
również wielu Niemców". Zatem 
sekretarze ZZP. zostali wybrani 
glosami..." Volksbundlerów".

W odpowiedzi 
„ P olsce  Z achod n ie!"

„Polska Zachodnia" w numerze 
238 w artykule p. t :  „Plajta przed 
wyborczego wiecu socjalistyczne­
go w Niedobczycach" pozwoliła 
sobie na obelżywe insynuacje pod 
moim adresem, nazywając mnie— 
wywrotowcem" i t. p. Ponieważ 
wysianego do redakcji „Polski Za 
chodniej" sprostowania, „Polska 
Zachodnia" nie zamieściła, proszę 
Szanownego Tow. Redaktora o 
zamieszczenie poniższego oświad-

Nieprawdą jest, że zwołałem 
wiec przedwyborczy, natomiast 
prawdą jest, że wiec został zwoła 
ny przez Pow. Kom. PPS., który 
wystał mnie na wiec jako referen­
ta. Nieprawdą jest, że działalność 
moja jest destrukcyjna a ja wy­
wrotowcem. Natomiast prawdą 
jest, że zawsze sfaiem na gruncie 
państwowości polskiej, a referat 
trzymał się ściśle interesów Pań­
stwa Polskiego. Prawdą jest, że 
już od młodych lat stałem na sta­
nowisku walki o Niepodległość 
Polski.

Nieprawdą jest, że agitatorzy 
„sanacyjni" pp. Owczarzyk i Wę- 
grzyk zbili moje wywody. Nato­
miast prawdą jest, źe słuchacze o- 
becni na wiecu wygwizdali łych 
panów, oświadczając, że nie będą 
glosować na „sanacyjnych" kan­
dydatów. Nieprawdą jest, że nie

czekałem końca wiecu i uciektem 
lecz prawdą jest, że pozostałem 
do końca wiecu, zaś uczestnicy ro 
zeszli się z okrzykami: „Niech 2y- 
je PPS.“.

Augustyn Prandzioch
sekr. CZG. na okręg rybnicki.

R a d ło
środa. ll.IX 1935 r.

6.30 Audycja poranna. 12.08 Dzien­
nik południowy. 12.15 Udział matki w 
pracy szkolnej dziecka. 12.30 Koncert 
w wykonaniu orkiestry kameralnej. 
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Muzy 
ka lekka. 16.00 Rozmowa Majsterkiep 
ki z Lepigłiną — audycja dla dzieci 
starszych. 16.20 Recital śpiewaczy. 
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha­
czem rad ja. 17.00 Stolica wodniaków 
— reportaż. 17.16 Muzyka salonowa. 
17.50 świat się śmieje (Przegląd hu­
moru zagranicznego). 18.00 Koncert 
salonowy 18.30 Pogadanka z cyklu 
„Gospodyni śląska". 18.45 Ignacy 
Paderewski gra. 19.00 O teatrze lu­
dowym — odczyt. 19.50 Samoloty i 
ludzie „Loty bez silnika". 20.00 Kon­
cert muzyki lekkiej. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Koncert. 21.86 Spa­
dek po młodej Polsce — szkic litera­
cki. 21.50 Zdobycze medycyny: O mo­
żliwości leczenia raka. 22.00 Kcncert 
w wykonaniu Orkiestry P. R. 23.06 
Podróż po Europie Jedziemy do

Z m iasta
czy, radiotechniczny, galanterii skór 
niezej, rękawiczniczy, kroju i szycia, 
bieliźniarstwa, oraz trykotarstwa rę­
cznego i maszynowego.

Dla zamiejscowych zniżka kolejo­
wa (bilet szkolny).

Zgłoszenia przyjmuje i informa­
cji udziela dyrekcja Muzeum i In­
stytutu, ul. Smoleńsk 9, od godz. 8

Sąd grodzki 
w nowej siedzibie

Cywilny sąd grodzki, który mie 
ścił się dotychczas w budynku 
przy ul. św. Jana, został przenie­
siony do gmachu przy ul. Staro­
wiślnej', w którym przedtem mie­
ściła się Powiatowa Komenda Po­
licji Państwowej i starostwo po­
wiatowe. Gmach ten specjalnie u- 
rządzono, przeprowadzono szereg 
adaptacyj dla przystosowania sal 
do rozpraw sądu cywilnego.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 

Pod kierunkiem dyr. K. Frycza 
odbywają się próby z tragedji L. Pi­
randella „Henryk IV", w której roz- 
poeznie cykl występów Kazimierz Jn 
nosza-Stępowski.

środa, 11 września „Wychowan­
ka".

BAGATELA: „Malowana zasłona'' 
i .Jesienne podrygi".

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Iskor".
APOLLO: „Idziemy po szczęście". 
ATLANTIC „Sprytna dziewczyna" 

: „Sobowtór królewski".
BAGATELA: Wesoła Wdówka" i 

rewja „Parad3 gwiazd".
PROMIEŃ: „Wiosenna parada". 
STELLA- „Antek policmajster''. 
SZTUKA: „Dziewczę z obłoków". 
ŚWIT: „Pat i Patachon jako jazz- 

bandziści".
UCIECHA: „Mała mateczka". 
WANDA: „Marzące usta".

Usiłowane zabójstwo
Dnia 7 b. m. usiłowano dokonać 

zabójstwa na osobie Alojzego Mal­
chera z Rudzicy przez to, że sprawca 
w odległości 10 kroków strzelił do 
Malchera z broni palnej, prawdopo­
dobnie strzelby myśliwskiej, raniąc 
go w pierś, lewą rękę i policzek. W 
toku natychmiastowych dochodzeń 
przytrzymano jako sprawców Jerze­
go Gibca lat 45, rolnika z Między­
rzecza Dolnego oraz jego wspólnika 
Karola Goldę lat 21, również z Mię­
dzyrzecza. Powodem usilowanego za­
bójstwa była prawdojiodobnie zemsta 
osobista. Wymienionych przekazano 
władzom sądowym w Bielsku.

Dalsze dochodzenia w toku.

Handel emigrantami w Brazylii
Grupa emigrantów z Portugalji 

założyła spółkę handlową w Rio 
de Janeiro. Spółka ta otrzymała 
koncesję na prowadzenie różnych 
robót publicznych. W celu zwerbo 
wania robotników postarało się 
to przedsiębiorstwo o „karty we­
zwania" zezwalające na wyjazd 
do Brazylji. Za „karty wezwania" 
spółka pobierała duże opłaty od 
kandydatów.

Władze brazylijskie wpadly na 
trop tych machinacji i nadużyć,— 
wycofały koncesje i aresztowały 
wspólników afery. „Karty wezwa 
nia" miały być sprzedawane nie- 
tylko emigrantom z Portugalji, a- 
le miały przy pomocy własnych

R uch  em ig ra cy jn y  
w  s ierp n iu  1935 r.

W miesiącu sierpniu wyjechało 
do krajów zamorskich 872 emi­
grantów.

Do poszczególnych krajów cy­
fry przedstawiają się następująco: 
Argentyna — 293 osoby, Kanada

R adjo
Czwartek, 12 września 1935 r.

6 80 Audycja poranna. 7.60 Pro­
gram. 8.00 Audycja dla szkół. 8.46 
Płyty. 9.00 Transmisja z Gdyni: 
pierwszej podróży S/M „Piłsudski" z 
Triestu do Gdyni. 11.57 Sygnał czasu 
oraz hejnał. 12.03 Dziennik południo­
wy, koncert szkolny, oraz koncert mu 
zyki północnej. Chwilka dla kobiet.
13.30 Południowy koncert popularny 
z płyt. 15.15 Przegląd giełdowy, oraz 
wiadomości o eksporcie polskim.
15.30 Arje operowe w wyk. Mattia 
Battistins (płyty). 16.00 Transmisja 
z Warszawy: „Kraków Sowiniec" o- 
powiadanie dla dzieci młodszych. 
16.15 Koncert ork. dętej kolejarzy 
śląskich, w programie dzieła Moniu­
szki. 16.45 „Cała Polska śpiewa" — 
koncert chóru mieszanego Poczt. 
Przysposób. Wojskowego. 17.00 Od­
czyt p. t.: „Dzieje socjalizmu w Pol- 
scc“.- „Socjalizm w Polsce po rokn 
1863" wygi. Leon Wasilewski. 17.15 
Muzyka popularna z płyt, utwory Mu 
sorgskiego. 17.50 O książce dr. Woj­
ciecha Gotłieba p. t  „Polen" rozmo­
wa Michaliny Grekowicz z autorem. 
18.00 Miniatury kwartetowe w wyk. 
Smyczkowego kwartetu warszawsk.
18.30 Pogadanka p. t  Ja n  Matejko" 
wygł. dr. E. Łepkowski. 18.40 Dokąd 
jechać w święto? 18.45 Utwory Pa­
ganiniego z płyt 19.10 „Wśród na­
szych przyjaciół" w oprać, inż. S t 
Broniewskiego. 19.10 Program na 
dzień następny. 19.30 Koncert rekla­
mowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Mu­
zyka lekka. 2015 „Marszalek Piłsud­
ski a zagadnienia ustrojowe". 20.45 
Dziennik wieczorny, oraz „Obrazki z 
Polski wpólczesnej". 21.00 Teatr wy­
obraźni nadaje popularne słuchowi­
sko Meissnera p. t. „Ocalenie". 21.35 
Nasze pieśni w wyk. Anieli Szle- 
mińskiej. 22.00 Koncert muzyki ta­
necznej w wyk. ork. Małej P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego, o 23.00 — 23.05 
wiadomości meteorologiczne. 23.05 
Jedziemy do Wiednia".

Sp ort
Ruch W. Hajduki — Polonia War­

szawa 3:0 (2:0). Zawody o mistrzo­
stwo Ligi z powodu złego stanu boi­
ska zamieniono na zawody towarzy-

Sląsk Świętochłowice — Warta Po­
znań 0:6 (0:3). Zawody te zakończy­
ły się ciężką porażką ślązaków. 
„Warta" była znacznie lepszą od 
śląska w polu i przed bramką. War­
szawianka — Pogoń Lwów 2:2 (1:2). 
Ł. K. S. Łódź — Garbarnia Kraków 
4:1 (1:0). K. S. Dąb — Legja Po­
znań 4:1 (1:1). Zawody o wejście do 
Ligi zakończyły się zasłużonem zwy­
cięstwem Dębu.

„agentów" być wyrabiane dla e- 
migrantów z innych krajów emi­
gracyjnych. '

Dochodzą nas wiadomości, że 
na terenie Gdańska również miat 
się ukazać taki „agent" od wez­
wań brazylijskich.

Syndykat Emigracyjny ostrzega 
kandydatów na wyjazd do Brazy­
lji przed rozmaitymi oszustami. — 
We wszystkich sprawach, doty­
czących wyjazdu i wyrobienia do 
kumentów podróży należy zwra­
cać się do najbliższej placówki 
Syndykatu Emigracyjnego, a unik 
kać pokątnych doradców, którzy 
narażają tylko na straty materjal-

— 190 osób, Brazylja — 121 osób, 
Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej 97 osób, Paragwaj — 53 o- 
sób, Urugwaj — 27 osób, inne 
kraje zamorskie — 86 osób.
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